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„Kołysanki djalektyczne. 
"okay eleeniay r podstawy por 
NUPYR PAR ERA 08 treść noty 
i rancuskiej. 
Polska Agoneja Telegraficzna. 

Genewa, 9 czerwca, 

Briand i Chamberlain przyjęli wspól; 
tie przedstawicieli prasy międzynarodo- 
wej, aby zakomunikować o zapadłem o- 
stątecznie porozumieniu pomiędzy An- 


ślią a Francją co do tekstu odpowiedzi |d 


francuskiej na niemieckie propozycje 
paktu bęzpieczeństwa, 

_ Briand oświadczył, że nota francuska 
tóra będzie wysłana dó Berlina za. kil- 
ka dni, stwarza system dla ugruntowania 


| pokoju europejskiego. 


Treść noty będzie ogłoszona po dò- 
ręczeniu. jej Niemcom, 


`, Warunkiem nowego: systemu, propo 


_ fowanym przez Arglję, iest wejście Nie 


g 


miec do Ligi narodów, czego Niemoy ży- 


Czyły sobie oddawna, a co zostało im u- 
łatwione przez nowe propozycje. 
Propozycje te obejmują również sytu- 


cję Polski i Czechosłowacji, zapewnią- 


jąc im niewzruszalne podstawy „pokoju, 
mpełencje Ligi narodów są tu szęro- 


ko wyzyskane. 


> Ne pytanie, czy nowe propozycje be- 


dą przyjęte przez Niemcy, Briand dpon] 


więdział, że żywi to przekonanie, gdyż 
propozycję te oparte są na zasadzie słu- 
szności i stanowią rezultat gruntownie 


- przemyślanych i uzgodnionych poglądów 


pomiędzy Francją i Anglją, które są sus 

pełnie solidarne, 
Chamberlain oświadczył, iż przyłącza 

dle w całości do syywodów Brianda i po” 


„ twierdza jego deklaracje, 


Deklaracja obu ministrów wywarła 
da obecnych duże wrażenie, 


Paryż, 9 czerwca. 
Agencja. Wschodnia, 

„Petit Parisien* donosi, że odpo- 
wiedź francuska na propozycje niemi :0+ 
kie zredagowaną będzie w następującej 
formie: SN 


"Rząd francuski przyjmuje niemieckie 


dtopozycje odnośnie paktu bezpieczeń 
Stwa do wiadomości, zaznaczając przy” 
tem, że przyszły pakt bezpieczeństwa 
nie może zastępować traktatu wersal- 
skiego, lecz być jego uzupełnieniem. 

, Każdy wrogi czyn Niemiec, sklero- 
wany przeciw jakiemkolwiek z państw 
podpisujących pakt, uważany będzie za 
casus belle, który pociągnie za sobą od- 


, Bowiednie zarządzenia odwetowe. 
_ Dalej Francja zostrzega sobie pra-|. 


wo przemarszu wojsk francuskich 
przez Niemcy na wypadek, gdyby zaata 
kowały Polskę lub Czechosłowacię. 
Niemcy mają poddać się kompetercji 
sądu rozjemczego, który rozstrzygać 
będzie międzynarodowe kwestie sporne 
ładen iednak sąd rozjemczy nle może 
restjonować granic, ustalonych trák- 
łatami pokojowym. ` 
_ Wreszcie pakt bezpieczeństwa ma 
wejść wżycie dopiero po przystąpieniu 
Niemiec do Ligi narodów. 


Wejście Niemiec do ligi 
zachwieje bezpieczeństwem 
Polski. 


Genewa, 9 czerwca. 

W sprawie porozumienia francusko- 
angielskiego, dotyczącego projektu od- 
powiedzi na niemiecką propozycję pak- 
tu gwarancyjnego, Havas stwierdz.. że 
rządy Anglji i Francji zgodnie oświad- 
c,.ają, że 
pakt bezpieczeństwa weldzie w życie 
oriero po przyjęciu Niemiec do ligl 
narodów. 


Wiedeń, 9 czerwca. 
„Neue Freie Presse" zamieszcza depe- 
szę z Genewy, inspirowaną widocznie 
przez koła niemieckie, która głosi, że 
skoro Niemcy staną się członkiem Ligi 
narodów, wówczas odpadnie wszelka mo 
żHwość przemarszu wojsk francuskich 
przez Niemcy na podstawie układu fran 
cuskiego z Polską i Czechosłowacją, W 
takim razie będzie jedynie mowa o prze- 
marszu w ramach wspólnie uchwalonej 
akcji Ligi narodów. 
Uchwałę taką Niemcy, jako członek 
Ligi narodów, mogą łatwo utrudnić swo- 
im współtowarzyszom w Lidze, 


EEE JZNZE E SR EN ESET s 
„|tych trzech krajów, 


STACY! 


SYTUACJA SIĘ POGARSZĄ, 
l Londyn, 9 czerwca, 

Sytuacja w Chinach nietylko nie po» 
z każdym dniem, 

Położenie w Szanghaju jest de facto 
poza występującymi co chwila różnora- 
kiemi zaburzeniami, niezmienione, 

W Kantonie odbyły się tłumne mani- 
lestacje pod hasłem zniesienia ekstery- 
torjalności, 

W szeregu prowincji ukazały się ob- 
jawy, nie pozostawiające wątpliwości co 
do tego, że I tam należy wkrótce ocze- 
kiwać większych zaburzeń, 


SZTURM DO NAFTOWEJ TWIERDZY. 
eS e Berlin, 9 czerwcą. 

Donoszą z Shanghaju, że robotnicy 
chińscy w olbrzymim zwartym tłumie 
przypuścili szturm do PRA Aziaty 
ckiego towarzystwa naftowego, nisz- 
czącć całkowicie urządzenia wewnętrzne 

Wojsko przybyło na miejsce zapóźno. 
Robotnicy: po dokonaniu: spustoszenia 
zdołali się już rozproszyć- 


Żydzi rokują 


Wulkan chiński dymi. 


Zastrzeżenia i niedomó- 
wienia, 


Londyn, 9 czerwca, 
Agencja Wschodnia. 

„Daily Telegraph“ zwraca uwagę, 
że półurzędowy komunikat, donoszący 
o ostatecznem porozumieniu między 
Briandem, a Chamberlalnem, nie zawie 
ra żadnej wzmianki, któraby mówiła, 
że Anglja gwarantuje Niemcom ich gra- 
nice zachodnie tak, jak to gotową jest 
uczynić dla Francji i Belgji. 

Dalej komunikat nie wspomina nic 
o przystąpieniu Włoch do paktu, mimo, 
iż Niemcy tego soble życzą, a Mussoli- 
ni wyraził chęć rozpoczęcia rokowań 
tej sprawie. 


Ameryka jest zadowolona. 


Paryż, 9 czerwca. 
Z Waszyngtonu donoszą, że amery- 
kańskie koła polityczne przyjęły wia- 
domość o porozumieniu francusko-an- 
zielskiem z wielkiem zadowoleniem. 
Koła te wychodzą z założenia, że 
projektowana przez prezydenta Cooglid- 
gea konferencja rozbrojenłowa, która 
ma być zwołaną w Waszyngtonie, ma 
oebecnię więcej szans powodzenia. 


KRWAWE WALKI NA ULICACH, 
Polska Agencja Telegraflczna. a 
Berlin, 9 czerwca, 

Według nadeszłych tu wiadomości, w 
Shangahju znów doszło do poważnych 
zaburzeń, 

Studencj chińscy zaaranżowali olbrzy 
mią manifestację, liczącą kilkanaście ty- 
sięcy ludzi, poczem skierowali się ku 
dzielnicy europejskiej, burząc i rabując 
po drodze większe sklepy i kramy. 

Policja, jak zo uderzeniem  rożdżki 
czarodziejsknej, zniknęła z olio miasta zu 
pełnie, natomiast wzburzonemu tłumowi 
zastąpiły drogę oddziały europejskich 
marynarzy, stacjonujące od kilku dni w 
mieście, 

Oddziały marynarskie stawiały czoło 
przez pewien czas, aż wreszcie po na- 
djeściu pomocy od strony morza i przy 
wydatnem współdziałaniu oddziałów miej 
scowego, chińskiego garnizonu manife- 
stantów udało się rozproszyć. 


z ministrami. 


8-godzinna konferencja. 


Warsz. kor. „Republiki“ telefaruje: 
"W „Kole żydowskim” wc.oraj za~ 
żegnane zostało przesilenie prery dioluc, 
Poseł dr. Reich obiął z powrotem stana- 
wisko prezesa. 

ay 
W dniu wczoraiszym kontynuowane 
były rozmowy między p. Skrzyńskim, 
Stanisławem Grabskim a przedstawicie- 
lami żydów dr. Reichem i Thonem w 
sprawie porozymienia polsko - żydow- 
skiego,  , degt l : 


Rozmowy trwały trzy godziny, Dal- 
szy ciąg rokowań odbędzie się w przy- 
szły czwartek, 

” 

Wćeoraj odbyło się posiedzenie sek 
cji mniejszości narodowych przy ko- 
mitęcie polityczhym rady ministrów 
pod przewodnictwem premiera Grab- 
skiezo z udziałem ministrów: Stani- 
sława Grabskiego. "Żychlińskiego, Si- 
korskiego i wicęministra Smólskiego. 

Przedmiotem obrad były Sprawy 
resortu ministerstwa reform rolnych, 
sprawa” szkolnictwa oraz stosunek pań 


«stwa do wyznania prawosławnego, 


Anglja broni tylko swych 


interesów 
I nle chce przyjmować żadnych 
obowiązków. 


Paryż, 9 czerwca. 

„Petit Pafisien* pisze: Gdyby Niem 
cy mie skorzystały z nadarzającej się o- 
kazji przyłączenia się do dzieła pokoju, 
to nie pozostawałyby żadne wątpliwo- 
ści co do ich intencji i wówczas Fran- 
cji i Anglji nie pozostałoby do zrobienia. 
nic innego, jak szukanie gwarancji w 
jakiejś nowej formie. 

Dziennik podkreśla, że projekt paktu 
ma tę wyższość, iż nie chodzi o udzie- 
lene jednostronnej pomocy Francji i Bel 
gii. 

Pakt ten uwidacznia mocną wolę 
Anglii, bronienia na Renie i na Skaldzie 
swojego własnego bezpieczeństwa. 

Dziennik wyraża zadowolenie, iż 
Anglja uznaje, że ewentualne traktaty 
arbitrażowe nie mogłyby mieć zastoso- 
wania do spraw terytorjalnych oraz in 
nych postanowień traktatów  pokojo- 
wych. 

Genewski korespondent „Petit Jour 
nal'a* spodziewa się rychłego dojścia 
do skutku 
innego paktu, któryby łączył Włochy. 

Francję | Austrię 
we wspólnem gwarantowaniu granic 


Rząd Rzeszy jest przyciśnięty do 
muru | musi zająć niedwuznaczne, jasne 
stanowisko. 

Genewski korespondent „Matiuta* 
pisze, że fakt osiągnięcia całkowitego 
porozumienia pomiędzy Briandem i 
Chamberlainem w sprawie paktu bez- 
pieczeństwa jest 
najważniejszym wypadkiem dyplomaty 
cznym od czasu ukończenia wojny. 

Koerspondent przypuszcza, żę Briand 
i Chamberlain zamierzają obecnie za- 
wiądomić bezpośrednio Mussoliniego o 
pakcie I ọ warunkach osiągniętego po- 
rozumienia. 

Korespondet wyraża również nadzie 
ję, że projekt paktu będzię mógł być 
uzupełniony OSA paktem, w. którym 
wezmą udział i Włochy. 


Londyn, 9 czerwca. 

Radjostacja w  Leasfield ogłasza: 
Angielska opinja -publiczna wyraża 
szczerę zadowolenie, że Briandowi i 
Chamberlajnowi udało się tak szybka 
uzgodnić: zapatrywania, Z angielskie- 
go punktu widzenia zachodni paki gwa- 
rancyjny będzie wielkim krokiem pa- 
przód w dziele zapewnienia bezp'eczeń 
stwa nietylko Francji, lecz i całej Eu- 
ropy, +23 z 

Rząd angielski podczas rokowań 
musi mieć na uwadze interesy całego 
imperium brytyjskiego, którę nie może 
aprobować protokułu  gencwskiego, 
łak równieź brać na siebie dodatkowych 
zobowiązań w sprawie wschodnich gra 
nię Nietniec, ponad te, którc przyjał 
przez podpisanie paktu Lig" narodów. 
Jednocześnie odczuwitby pewien nie- 
pokój, uby zobowiazania Francji na 
wschodzie nie zmusiły Anglii do przy- 
jęcia obowiązków, których nie może na 
siebie brać. 

W związku z tem „Times* zazna- 
cza, Że z faktu, iż arbitrażowe traktaty 
pomiędzy Francją a Niemcami, Niemca- 
mi a Polską. oraz Niemcami a Czechor 
słowacja maja być częścia całego pro- 
jektu, wynika, że w razie, gdyby Niem- 
cy odmowiły arbitrażu i zaatakopwały 
np. Polskę, Francia będzie uważała się 
za uprawniorą do zaatakowania Nie« 
miec w obronie Po!ski. 


ps", 


Str. 2 


Niezwykły gość Polski 
Kim jest p. Clarence Dillon? 


Dziś przybywa do Polski p. Claren- 
ce Dillon, współwłaściciel wielkiego 
amerykańskiego domu handlowego pod 
firmą „Dillon“, Read et Co“, której dzie 
łem między innemi jest przyznanie Pol- 
sct ostatniej pożyczki amerykańskiej. 

P. Clarcuce Dillon -znany jest po- 
wszechnie iako najpoważniejszy konku 
rent równie światowej firmy bankowej 
J.P. Morgan, a niezwykła karjera, jaką 
zrobił w» krótkim stosunkowo czasie, 
zwraca na nicgo i na jego firmę uwa- 
zę całej Ameryki. 

P. Dillon urodził się w r. 1882. Po 
skończeniu szkoły średniej, wyjechał z 

meryki do Europy, gdzie do roku 1907 
studjował sztuki piękne — czynił to -- 
jak mówił następnie — „dla własnej 
przyjemności, nie miał bowiem zamiaru 
pozostać ani profesjonalnym artystą 
malarzem, ani nie miał na myśli budo- 
wania domów“, i 

W r. 1913 Dillon wziął się do pracy 


przemysłowej, przez kilka lat zajmował | + 


skromną posadę w towarzystwie kopal 
nianem i w towarzystwie koksowem i 
gazowem, następnie założył niewielką 
fabrykę wyrobu narzędzi, którą jednak 
sprzedał i wstąpił do domu bankowego 
„William A. Read et Co.*, gdzie zajął 
wkrótce wybitne. stanowisko i po 2-ch 
latach został współwłaścicielem firmy. 
Było to w roku 1913. 

Gdy Stany Zjednoczone wzięły u- 
dział w wojnie światowej, Dillon wyje- 
chał do Europy jako pełnomocnik fir- 
my Bernard M. Baruch, której interesy 
z zakresu przemysłu wojennego prowa- 
dził przez 5 lat do zawieszenia broni. 

Po powrocie z wojny, Dillon uczy- 
nit z firmy swej przedsiębiorstwo o wiel 
kiej potędze finansowej. 

Obok sfinansowania wielkich przed- 
siębiorstw amerykańskich, firma Dillo- 
na w r. 1921 przeprowadziła układy co 
do pożyczki 50 milionów dolarów dla 
Brazylji. W r. 1922 Dillon udzielił po- 
życzki rządowi holenderskiemu w wy- 
sokości 150 milj; guldenów. W roku bie 
żącym Dillon przeprowadził wielkie in- 
teresy w Kalifornii, Kanadzie, Brazylii, 
Finlandji, we Francji i w Niemczech. 

Jedną z ostatnich tranzakcji, która 
zelektryzowała sałą Amerykę, było na 
bycie wielkiej firmy „Dodge Motor 
Company*, o której kupno ubiegała się 
firma J. P. Morgan, a za którą Dillon 
zapłacił gotowizną 146 miljonów dola- 
rów, co stanowi największą tranzakcję 
gotówkową, o jakiej w dziejach przemy 
słu amerykańskiego kiedykolwiek sły- 
szano. 

Dillon z przedstawicielami Polski 
zbliżył się w Paryżu i dał się poznać ze 
swej życzliwości dla odrodzonego Pań- 
stwa polskiego. Bystry umysł finansi- 
sty i dalekowzroczność, każą mu wi- 
dzieć w Polsce potęgę i to było bodź- 
cem do szybkiego stosunkowo przepro- 
wadzenia pożyczki amerykańskiej dla 

Prasa amerykańska nazywa p. Cla- 
rence Dillona „bankierem i budowni- 
czym najwyższych ideałów o rdzennie 
zdrowym poglądzie na rzeczy i ludzi“, 

Takiego niezwykłego działacza fi- 
nansowego gościć będzie przez dni kil- 
ka Polska. 

Pan Dillon jest gościem prezesa ra- 
dy ministrów i ministra skarbu p. Wła- 
dysława Grabskiego. 

Jutro minister przemysłu i handlu 


wydaje obład ma cześć znakomitego 
gościa. j 


Bezrobotni — jedźcie 
do Czech. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Praga, 9 czerwca. 

Dzięki interwencji poselstwa polskie 
go, czechosłowackie ministerstwo opie- 
ki społecznej przyznało obywatelom 
polskim, pozbawionym pracy, taki sam 
zasiłek, jaki otrzymują bezrobotni cze- 
chosłowaccy. 


PERON EA JP OOTROZ ZIE. 
Komunikat. 


Z dniem dzisiejszym przestał być in- 
kasentem Biura Rozklejania Afiszy przy 
Zw. Inw. Woj. w Łodzi mieszczącego się 
przy ulicy Gdańsklej 57 Tomasz Wojtasik, 
a na jego miejsce został upoważniony 
p. Jan Janke, 5961 


„RE P U B 


LIK A^ 


Cwierć funta rozmaitości. 
Sejm obgadał wczoraj sporo spraw i ustaw. 


Nowy klijent dla bufetu. — „Perekliczka*. 


Golgota emigrantów.—Kto nie chce, mo* 


że nie pędzić spirytusu. —Rewizja krzywd.—Niebezpieczne władze bezpieczeństwa. 
Na wstępie wczorajszego posiedzenia | (komunista), Jenielewski i Skrzyński wy 


sejmu marszałek zakomunikował, że po» 
seł Franciszek Wierzbicki 
dat. Na jego mieisce wszedł poset 
Romuald Bielicki. 

Dalej marszałek oświadczył, że kon 
went seniorów zgodził się na to, aby w 
przyszłości, gdy okaże się brak quo- 
rüm, marszałek polecił odczytywanie 
listy obecności, a posłowie nieobecni na 
sali byli uważani za nieobecnych na po 
siedzeniu, choćby byli zapisani na tig- 
cie obecności. 

Następnie po załatwieniu w pierw- 
szem czytaniu szeregu ustąw przystą- 
piono do projektu ustaw: o wyłacz- 
ności portów polskich dla wycliodź- 
wą. 

Sprawozdanie przedłożył poseł Pe- 
trycki (Z. L. N.), zaznaczając. że po- 
łączone komisje emigracyjna i morska 
ustawę przyjęły z małem! zmianami 
oraz uchwaliły dwie rezolcje: 

1) aby rząd wyp «wiedziął koncesje I u- 
kłady międzynar wow, które nie od- 
powiadają zasadom tej ustawy; 

2) aby w ciągu miesiąca przedłożył 
projekt ustawy. emigracyjnej. 

W dyskusji pierwszy przemawiał 
poseł Szyper, który stwierdził. że za- 
jęcie się sprawą cmixracji jest obecną 
ustawą dość niesz 'zęśliwie zapoocząt- 
kowane. 

Stanowisko krytyczne w stosunku do 
ustawy zajęła również posłanka Praus- 
sowa (P. P. $.), tuierdlząc, że ustawa 
nietylko nie ziwor: emigrantów, ale 
przeciwnie, oddaje ich nawet na łaskę 
towarzystw okręciwyci. 

W końcu sweg przemówienia po- 
słanka Praussowa wnosi o udroczenię 
ustawy i wezwanie rządu, aby jaknaj- 
prędzej wniósł ustawę emigracyiną. 

W dyskusji zabrał głos p. minister 
przemysłu i hantla Klarner, zaznacza- 
jąc, m. in., że ustawa obecna ma na celu 
popieranie polskiej żeglugi morskiei Fmi 
gracja, kierowana na Gdańsk i Gdynię 
przyniesie korzyści nietylko państwu, 
ale i samemu emigra':towi, który będzie 
mógł otrzymać wygodniejsze warunki 
finansowe, bo państwo będzie miało 
wpływ na ich określenie. Wiadomą jest 


|rzeczą, że najgorszą częścią emigran- 


tów jest jazda obcemi kolejami. Po przy 
jęciu ustawy obecnej odpadnie ta część 
Golgoty emigratów. Posiadanie włas- 
nego portu mą ogromne znaczenie dla 
wygody i dlatego należy uczynić wszy- 
stko, co może ułatwić rozwój portu i pol 
skiej floty. 

W dalszej dyskusji powiada Wojtiuk 


Bezkrólewie w ministerstwie spraw wewnetrznych. 


Nieodpowiedni odeszli, odpowiedniego trudno znaleźć. 


i powiedzieli się przeciwko ustawie, a po 
złożył man- sel ks Kubik za ustawą. 


Po końcowem przemówieniu sprawo 
zdawcy posła Petryckiego ustswe zna 
czną większością viosóv: przyjęto w 
drugiem czytaniu. 

Głosowanie nad rezolucjami 
czono do trzeciego czytania. 

Następnie w głosowariu odrzucono 
ustawę w sprawie sprzedaży gruntu 
przy stacji kolejowej Łodzęiwicz oraz 
przyjęto wniosek komisji skarbuwej w 
sprawie zniesienia opłat celnych od sta 
rej odzieży przesyłanej z Ameryki 
przez krewnych, oraz poprawki posła 
Ciszaka, wzywającemi rząd, aby c©ni- 
żvł opłaty celne od nowej odzieży i 
obuwia, przewożonych na własny uży- 
tek przez reemigrantów. 

Z kolei przystąpiono do spraw>zda- 
nia komisji skarbowej o noweli do usta- 
wy o monopolu spirytusowym. 

Poseł Jaroszyński złożył sprawo- 
zdanie o noweli. Nowęla wprowadza 
m. in. rok gospodarczy zamiast rok 
kalendarzowy do rozrachunków oraz 
zmienia postanowienia, dotyczące regit- 
lowania handlu z zagranicą, wreszcie 
daje możliwość przedsiębiorstwom nic- 
pędzenia spirytusu, gdyż według ich kal 
kulacji cena wyznaczona przez ministra 
skarbu , jest niższa od ceny přou- cji. 

Poseł Bittner stawia wniosek, aby 
w państwowej radzie spirytusowej za- 
siadali również przedstawiciele praco- 
wników oraz techników rorzelanych. 

W dyskusji poseł Moraczewski pro- 
ponuj: aby termin, w którym minister 
ma oznaczać ceny spirytusu, wyzna- 
CIE nie na październik, lecz na listo- 
pad. v 

Dyrektor departamentu akcyz I mo- 
nopoli Gfowacki przychyła si: do tego 
wiiiosku, stwierdzaiac, że termin listo- 
padowy jest dla teza ważny że dopiero 
w październiku w'dzimy kształtowanie 
się cen ziemniaków. 

Ustawę z pop:əwkan* posłów Mo- 
raczewskiego i Birtnera w  drugiem 
czytaniu izba uchwaliła. 

Posłanka Praussowa -referuje na- 
stępnie wnioski postów: Waszkiewicza 
i Knotego, zmierzające do wyrównania 
krzywd osób, dotkniętych nieszczęśli- 
wemi wypadkami przy pracy, wskutek 
dewaluacji rent. Ustawę przyjęto w. 
drugiem i trzeciem czytaniu z uzupel- 
nieniem, aby sprawy już załatwione i 
krzywdy wyrównane w prywatny spo 
sób nie były rewidowane. 


Oro- 


Marszałek zwrócił się z apelem, àby | 


interpelacji I 
nieużywali, jaskrawych 1 


posłowie w nagłówkach 
wniosków 


urastycznych wyrazów dla określenia . 


faktów jeszcze niestwierdzonych. 

Poseł Taraszkiewicz motywuie na: 
głość wniosku swego klubu w sprawie 
napadu na posła Jeremicza. jakoby zor 
ganizowanego przez władze bezpie- 
czeństwa powiatu prużańskiego. Na- 
głość odrzucono. Wniosek, jako zwy 
kły, odesłano do komisji. 


Z kolei poseł Jeremicz motywuje ua 


głość wniosku posłów klubu białorus= 
kiego w sprawie zabicia Woitowicza i 


Biegańskiego przez straże graniczie 1- 


wywiadowcze. i 
Zgodnie z propozycją posła Erdmana, 
głosowanie nad nagłością odroczono de 


czasu złożenia przeż rząd wyjaśnień Ww 
tej sprawie. ! 


Na tem obrady zakończo!:0, WYM 


Następne posiedzenie dzisiaj o gudz 
3-ej po południu. 


Sejm skończy prace 1 lipca 


Do tego czasu p. Kauzik musi 
| się kręcić! 


Warsz, kor, „Republiki* teletonujet 5 
Na posiedzeniu konwentu seniorów. 


ustalono plan prac sejmu na najbliższą 
przyszłość, zi 

Dnia 18 bm, rozpatrywana będzie n0 
wela do ustawy o podatku przemysło-. 


wym, >I 


„Począwszy od dnia 19 bm, odbywać 
się będą codziennie posiedzenia sejmu, 
gdyż pod obrady wejdzie ustawa o re" 
formie rolnej, | 

Dnia 1 lipca mają być zakończone 
prace sejmu poczem nastąpią ferje letnie, 


| które trwać będą do 15 września, a 


Następnie omawiano sprawę przeby: 
wania urzędników państwowych w obrę: 
bie sejmu, 4 

Marszałek zaproponował szereg ogra 
niczeń, o 

Poseł Głąbiński wskazał, że ogranii 
czenia te winny być zastosowane rów- 
nież do jednego z dyrektorów departa* | 
mentu ministerstwa skarbu, którego czyn 
ność polega na tem, że kręci się on star. 
le w sejmie, i ; 

Wobec tego marszałek oświadczył, 


Przystąpiono do wniosków nagłych. | że nad sprawą tą jeszcze się zastanowie 


W godzinach przepołudniowych ro-|cjaliści, co skłoni zapewne premiera 1h 
zesłano półurzędowy następujący ko» | cofnięcia tej kandydatury. 


munikat: 


„Zgodnie z zapowiedzią rządu sytua 
cja gabinetu ma hyć dziś wyjaśniona. 
Prośba o dymisję, złożona przez p. mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Ratajs- 
skiego, jak również prośba o dymisję p. 
wiceministra Smólsklego, bedj prawe 
dopodobnie przyjęte, poczem p. premier 
Grabski przedstawi p. prezydentowi 
Rzeczypospolitej wniosek o zamiano- 
wanie ministrem spraw wewnetrznych 
p. Walentego Romana. Przed osta- 
tecznną decyzją p. premier będzie kon 
ferował z  przedstawicielami klubów, 
gdyż wczorajsze roozmowy nie przy- 
niosły rezultatu”, 


Mimo tej półoficjalnej zapowiedzi sy 
tuacja przesillenia w dniu wczoraiszyn 
nie została wyjaśniona. Popołudn'u 
premjer odbył jeszcze rozmowy z przed 
stawicielami klubów sejmowych. 

W wyników tych narad nastąpiła 
znaczna komplikacja sytuacji. 


Mianowicie przeciwko kandvdaiu- 
rze p. Romana wypowiedzieli się s - 


Po obiedzie również obradowali 
chadecy i przypuszczając, że nominacja 
p. Romana jest faktem dokonanym. po- 
stanowili wycofać z gabinetu p. Sn'ól- 
skiego. 

W godzinach wieczornych rozeszły 


się pogłoski, że w dniu jutrzejszyni na- 
(eaan 


t 


stąpi ostateczna likwidacja przesilenia, 
W sejmie lansowana była ponew ‘e 
kandydatura wojewody Darowskieg0., 
Jednakże socjaliści, wysunęli przeciwk” 
niej szereg zastrzeżeń. j 
W godzinach  przedwieczorowyct" 
przybył do Warszawy z Wilna p. Racz- 
kowski, który podobno również jest jed. 
nym z kandydatów na osierocony fatel 


CORRE 
Zajęcia min. Skrzyńskiego. 


Odczytuję dokumenty minionych dni i pakuje się. 


Warsz. kor. „Republiki“ teleforujt : 

Minister Skrzyński odbył wczoraj 
dłuższą konierencję z anibasadorem 
Francji z p. Panafieu, który informował 
ministra o przebiegu rokowań p. Brian 
da z Chamberlainem w sprawie paktu 
gwarancyjnego. 

Pan Panafieu przedstawił p. Skrzyń 
skiemu oddpisy not, jakte rząd fran- 
cvski doręczył rządowi angielskiemu, 

+ 
+ 

Pan Skrzyński, jak ustalil program 
podróży swojej do S:auć w- Ziednoczo- 
nych. Z Warszawy mirister wvićdzie 
5 lipca do Paryża, 


gdzie zabawi dwa lnsch 


dni i odbędzie szereg - konferencji 2. 
francuskiemi mężami stanu. 

Dnia 15 lipca vastąn' wyiazd Jog) 
do Stanów Zjednoczonych, gdzie jak. 
wiadomo, Skrzyński wygłosi szereg. 
odczytów o Polsce. U 

W- Waszyngtonie minister będzie 
26 i 27 lipca i złozy wizyty prezyden: 
towi Coolidre'owi, SZM 

W drodze powrotnej p. Serzyński 
zatrzyma się w Londynie i Paryżiu - 

Ministrowi Skrzyńskiemu ^ ŻE toe, 
warzyszyło w podróży kilku urzędni- 
ków ministerstwa spraw zagraticze 
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| po porażce Hiszpanii stała się wojną dla 
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Kolorowi uczniowie białych nauczycieli. 


W dwóch odrazu miejscach globu roz 
palają się obecnie pierwsze iskry być mo 
że wielkiego pożaru, jakim grozi bunt lu 
dów kolorowych przeciwko rasie bia- 
łej, Jednocześnie w bliższem ognisku, bo 
nad brzegami Morza Śródziemnego, o 
jeden krok od kontynentu starej Europy, 
na czarnym lądzie, wojownicze plemio- 
Na marokkańskie, zrzuciwszy niemal cał 
kowicie jarzmo hiszpanów, rozpoczęły 
krwawy bój z francuzami, 

Jaki będzie dalszy. rozwój wypad- 
ków rozpoczętej rewolucji w Szangha- 
ju — trudno przewidzieć, zwłaszcza, że 
to państwo, które niewątpliwie kiedyś 
stanie na czele wielkiego pochodu wo- 
ienpego kilkuset miljonów ludzi żółtych 
Przeciwko Europie, mianowicie Japon- 
fa, — narazie, związane siecią interesów 
gospodarczych i układów politycznych, 
niby solidarnie z państwami europejskie 
mi i ze Stanami Zjednoczonymi Amery- 
ki skierowało swoje siły zbrojne przeciw 
ko zrewoltowanym Chińczykom. 

Bunt ten, przy energicznem wystąpie- 
niu obcych potencji może się zgoła nie 
rozszerzyć i może pozostać tylko lokal- 
nym wybuchem, który zostanie szybko I 

rwawo stłumiony, Niewiadomo bowiem, 
Czy już wybiła godzina, kiedy rasa żółta 
fzucjć się ma: całą swą masą przeciwko 
Wszystkim „zamorskim djabłom'* ujrza- 
miającym powoli świętą ziemię „wiel- 
kiego smoka” —— czy już przyszła ta 
chwila, kiedy o nowe centrum dziejów 
dlobowych —. o Qeeau Spokojny, — TOZ 
Pocznie się Śmiertelna walka pomiędzy 
ludami białemi i żółtemi. Japonja gro- 
madzi wprawdzie swoją flotę pod For- 
mozą, myśli o Filipinach, Japonji się nie 
dowierza — ale „wuj Sam” zbyt pilnie 
Patrzy jej na palce į zbył silne ma ude- 
tzenie, aby ważyła się ona już teraz te- 
Mi paloamj zacząć grę anty-europejską, 

Natomiast zupełnie bliskie, realne i 
rożne są walki w Marokku, Polityka 

rza Śródziemnego —- o której donio- 
słości dla układów stosunków  europej- 
skich, a przez to i stosunków całego cy- 
Wilizowanego świata, pisaliśmy niedaw= 
NO — ukazuje swoje strony niebezpiecz- 
ùe, swoje punkty najwyższego ciśnienia 
w marokkańskim kotle, Dla plemion tam 
tejszych jest to walka na śmierć i życie 
— może ostatnia, którą prowadzą oni 
przeciwko uciskowi europejskiej cywi- 
lizacji, Dla państw zaś zainteresowa- 
hych w polityce Morza Śródziemnego 
uwydatnia się tutaj ten splot  zawikła- 


Siwieństwa dążeń i wynikające z nich 
niebezpieczeństwa. Francja patrzy” 
4 w swoim czasie nie bez przy- 

ności na klęski wojen hiszpańskich, 
łądawanych im przez walecznych Rifa- 
dów, marząc w cichości o opanowaniu 
całego Marokka bez konkurencji. Nie- 
stety, nadzieje te zawiodły i wojna, któ 
Tą niebacznie:rozpętano z walecznemi ple 
Mionami północnego wybrzeża Afryki, 


rancji, 

Jest to wprawdzie wojna , mała”, ale 
Aastępstwa jej mogą być bardzo poważ- 
Ne, Zwycięstwo nad Abd-e|-Krimem, pod 
bicie ziemi Riff nie pójdzie tak szybko. 

ięmią fa tp kraj górzysty, na którym 
ślówny grzbiet górski wypuszcza 5 
wielkich odnóg — tylko dwie z nich zaś 
Znajdują się w. ręku francuzów, a grzbi=t 
flówny i trzy „odnogi w rękach Riffa- 
Nów. Między trzecią a czwórta odnogą 
tych gór przepływa rzeka Quergha, jak 
à piszą Francuz!, czyli Vorga, tworząca 


Obecnie front pomiędzy wojskami fran- 


askiemi, a oddziałami Abd-el-Krima. 


Dla odniesienia nad nim zwycięstwa, 
Francuzi muszą zdobyć te trzy równole 
głe strome i trudno dostępne grzbiety 
górskie — jeżeil zaś Rifflanom udałoby 
się przełamać front francuski, wtedy 
wtargną na równinę Gar na której leży 
Fez, obecna stolica Marokka, 

Francuzi już się przekonali w krwa- 
wem doświadczeniu o trudnościach woj- 
ny marokańskiej podczas walk w Ka- 
bylji w górach Dżur Dżur, gdzie musieli 
zdobywać oddzielnie każdy niemal pa- 
górek, Przeciwnicy dawniejsi biszpanów 
a obecni francuzów, to wszystko wojow= 
nicze plemiona, niegdyś grożne, które 
ducha dzikości i męstwa nie pozbyły się 
do dzisiaj, 

Niektórzy z nich to potomkowie Mau 
rów którzy po zdobyciu Grenady przez 
Hiszpanów w XV-tem stuleciu wywędro- 
wali z Hiszpanii, nie chcąc się poddać 
zwycięzcom; w rodzinach tych maurów 
do tej pory syn dziedziczy po ojcu klu- 
cze domu, który przed 400 laty opuścili 
przedkowie w Andaluzji, 

A może im się marzyło przy walkach 
z Hiszpanami, że klucze z powrotem 
przydadzą się do otwarcia domu ojców 
na gruncie europejskim? 

Inni znowu, mianowicie mieszkańcy 
miast Rabat į Sale z okolicami, to prze- 
cież potomkowie tych śmiałych i oxrut- 
nych piratów, którzy przez stulecia całe 
krążyli po oceanie Atlantyckim i po Mo 
rzu Śródziemiem jako postrach okrętów 


europejskich, którzy w XVIII-tem stule- 


ciu dostali się aż na brzegi Italji, a któ- 
rzy jeszcze do siedęmdziesiątych lat 
XIX-go stulecia przypominali swą egzy- 
stencję, 

Przeszło do połowy XIX wieku An- 
glja płaciła „piratom z Sale" (o których 
wspomina już autor Robinsona) stały ha 
rącz, czy też zapomogę (o nazwę tu nie 
chodzi, tylko o rzecz), aby piraci ci nie 
napadali na angielskie okręty, płynące 
z południowej Afryki, A może. potom- 
kom tych piratów teraz znowu Anglja 
płaci zapomogi — aby właśnie napadali, 
tylko oczywiście nie na angielskie i na 
okręty... i 

Jsk tam jest to jest dosyć, że w chwili, 
kiedy Francja ma największe teraz tara- 


paty z wojskami Abd-el-Krima, Anglja 
i Włochy uważają za stosowne i koniecz 
ne założyć swój protest przeciwko te- 
mu, aby Francja samodzielnie, czy choć 
by w porozumieniu tylko z Hiszpanią, 
rozstrzygała kwestję marokańską. Fran- 
cja może tam tracić swoich . żołnierzy, 
ale interesa ekonomiczne mają tam tak- 
że Anglja, a przedewszystkiem Włochy, 
które stanowczo i nie bez powodu uwa- 
żają całe afrykańskie pobrzeże morza 
Śródziemnego za naturalny teren swojej 
ekspansji gospodarczej i handlowej, dla 
której obrony potrzebują także ekspan- 
sji politycznej, 

Wszyscy zresztą podróżni, którzy 
przebywali czas jakiś w północnej Afry- 
ce opowiadają zgodnie, że od Tunisu aż 
po Egipt istotnie przemysł i handel wło- 
ski opanowały teren, 

Tunis, jeżeli chodzi o zaludnienie eu- 
ropejskie, robi wrażenie kołonii włos- 
kiej, a nie francuskiej, Aleksandrja na- 
wet jest już na pół włoskiem miastem, 
w swej dzielnicy europejskiej. Po wszy- 
stkich drogach północnej Afryki, Egiptu 
i Lewantu jeżdżą samochody Fiat, W 
zbycie tekstyljów przemysł włoski po- 
bił na głowę zarówno niemieckich jak 
angielskich konkurentów, dając wpraw- 
dzie towar nie najwyższej jakości, lecz 
średni, przytem jednak o łyle tańszy, że 
walczyć z nim na ceny nie sposób, 

Przeludniona Italja przypomina na- 
czynie, którego zawartość wylewa się 
przez brzegi i musi się gdzieś ulokować, 
Dlatego to stopa włoskiej ekspansji sta- 
je nietylko na półyocnem wybrzeżu Adr- 
jatyku, ale pragnie także stanąć mocna 


na ałrykańskiem wybrzeży morza Śró- 


dziemnego, tego dawnego Świata, nad 
którym przecież przodkowie obecnych 
Rzymian panowali, 

A tu Francja, trzymająca już Tunis i 
Algier oraz pół Marokka, marzy o opa- 
nowaniu całego tego kraju „po zwycię- 
stwie nad Abd-el-Krimem. 

Stąd wzajemne intrygi wszystkich 
tych państw europejskich w północnej 
Afryce, przeciwko sobie, na tym gruncie 
staje się zrozumiałem, dlaczego walecz- 
ni powstańcy marokańscy strzelają raz 


Rzym, 9 czerwca. 

Z wyspy Samos donoszą, że wybu- 
chto tam powstanie. Insurgenci zajęli - 
lice. aresztowali władze dotychczasowe 
i grożą ogłoszeniem niepodległości, o ile 
rząd grecki nie spełni ich żądań, 5zcze- 
gólnie w kwestii «brniżenia podatków. 


austrjackich 
przed gmachem parlamentu. 
Wiedeń, 0 czerwca 


Specjalna slużba telegraficzna „Republiki”. 


Wczoraj odbyła się znów przed qnia 
chem parlamentu wielka demonstacja 
inwalidów, którzy domagali się od piir- 
| mentu zajęcia się ich losem. 

Policia chciała rozproszyć demon- 
strantów, lecz ci w odpowiedzi nu na- 
woływania ze strony policji rozłożyli 
sie na szynach tramwajowych, hamując 
całkowicie ruch tramwajowy. 

Dzięki usilnej akcji niektórych por 
słów udało sie skłonić iuwalidów do tuz 
wiązania pochodu. 


Powstanie na wyspie Samos. 
Bracia Giagos nie chcą płacić podatków. 


Londyn, 9 czerwca. 

i Powstąnie na Samos wszczęli bracia 
Ciiaros skazani rewolucjoniści. Połącze 
nie telegraficzne z wyspą przerwane. W 
stolicy powywieszano flagi włoskie. 
Rząd grecki wysłał dwa kontrtorpedow- 
ce z Chios i ośm z Phaleron. 

Więzienia na wysnia ntwarto, pr! 
niądze rządowe 800 tvs. drachem zarck- 
westrowano. 


Demonstracja inwalidów |Nowy wielki proces komu- 


nistyczny w Lipsku. 
20 osób na ławie oskarżonych. 
Lipsk, 9 czerwca. 
Specjalna służba telegraficzna „Ropubliki" 
Przed sądem najwyższymi rozpocznie 
się w nafbliższym czasie nowy wielki 
proces komunistyczny. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie oko 
ło dwudziestu komunistów. którzy os- 
karżeni są nietylko o działabiość anty- 
państwową. lecz również o dokonanie 
szeregu morderstw. 


Komninistów tvclt bronić bedą adwo 
bronili 


kaci, którzy niedawno temu 
członków „czeki“ komunistycznej ` H 


z niemieckich karabinów przeciwko 
Francuzom, później z francuskich prze- 


do wszystkich europejczyków, bez wzglę 


du na ich pochodzenie, 


Podstawą psychiczną wszystkich ror 
statnich powstań ludów i ras koloro- 


wych przeciwko białym jest fakt, że 


państwa białych ludzi zachwiały sam ` 


wśród ludów autorytet białego człowie- 
ka. 


Dotąd panowanie europejczyków w 
kolonjach, zaludnionych przez barwne 
plemiona, nie opierało się na samej sile, 
lecz przedewszystkiem na autorytecie 
białych cywilizowanych ludzi. Żółei i 


ciwko Hiszpanom, następnie znowu z bi- 
szpańskich i angielskich przeciwko Fran 
cuzom — aby wreszcie pewnego pięk- 
nego dnia zacząć strzelać z karabinów 


czarni, oliwkowi i czekoladowi ludzie mie - 


l dotąd przed europejczykami. strach, 
jak przed istotami wyższemi, jak przed 
wielkimi czarodziejami, którzy sami tyl-- 


ko znają tajemnice: skomplikowanej no- 


woczesnej broni, tajemnice formowania 
regularnych armji i wielu innych, niepo- 
jętych cudów potęgi, 

Biali jednak podczas ostatniej wiel- 
kiej wojny wyprowadzili kolorowych z 
tego błędu, Każde z wojujących państw 
europejskich w miarę sił możności two 
rzyło oddziały ze swoich kolorowych 


poddanych do walki z „wrogami cywili- 


zacji“ z przeciwnego obozu europejskie 
R Aal 

Mieli i Niemcy swoje, nieliczne zresz 
tą z konieczności, oddziały murzyńskie: * 


Anglja rzucała w bój indyjskie pułki, na * 


wet Włosi ciągnęli gdzie mogli swóich 


Somalisów, a przedewszystkiem Francja 
formowała całe czarne armje; obechie * 
buduje wielką lnję kolejową z Orani w“ 
Algerze aż do brzegów Nigru, aby móc' 
w razie potrzeby miljonowe armje mu-, 
rzyńskie w ciągu kiłku dni przerzucić ze’ 
środka Afryki na wybrzeże Morza Śród-. 
ziemnego, a za drugie kilka dni prze-* 
wieść je stamtąd na ląd europejski. 


I oto w tych wszystkich armiach euro. 
pejskich ludy kolorowe nauczyły się nie 
tylko władać najbardziej udoskonaloną” 
nowoczesną bronią, ale nauczyły się tak 
że tworzyć wielkie oddziały regularnej. 
armji i niemi operować, Riffanie którzy 
bądź co bądź nie są „dziewiczymi” mu- 
rzynami, lecz zdziczałymi potomkami 
starej cywilizacji z krwi wojowników, na . 
pewno w tym kierunku mogą się. okazać 
uczniami daleko pojętniejszymi od. czar-. 
nych z nad brzegów Nigry i z Senegam- 
bji. 

Zresztą równie pojętnymi uczniamy. 
mogą się okazać wszystkie ludy kolo- 
rowe, jak poucza przykład — nietylko 
Afryki, ale i Azji, zarówno na północ- 
nem wybrzeżu morza Śródziemnego, jak 
około Przylądka Dobrej Nadziei od Hi. 
malajów i Ceylonu i.od Birmy i Singapoo 
re aż po Szangaj i wybrzeże Żółtego 
Morza. 

Wszędzie jakiś europejczyk niebacz: 
nie igrat lub jeszcze igra z ogniem w cu 
dzym domu, podkłada pożar pod dach. 
sąsiada, nie bacząc, że ten pożar może 
rozszerzyć się na jego dach własny: 


W oczach Europy, która niedawno 
zakończyła krwawą rzeż u siebie, po- 
wstaje groźne widmo budzącego się i ru 
szającego buntowniczym pochodem ma 
swoich dotychczasowych panów Wscho- 
du i Południa, powstania Czarnego i Żół- 
tego lądu przeciwko cywilizacji białych. 


Quis, 
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Czerwiec — miesiąc wypoczynku i młodości: na wycieczce podmiejskiej w południe I w szałasie skautowskim w nocy. 


W dziecku swojem poznasz siebie. 


'Dziedziczność i Noś, ka fundamenty, na których 
opiera się charakter dziecka! 


Spokój domowy, wzajemne zaufanie rodziców, ciepło domowego ogniska — wpływa zbawiennie 
na duszę dziecka. 


m „Czy dziecko jest dobre, czy też 
złe — zależy to od szczęścia, Zdarza się 
że w tej samej rodzinie jest jedno dziec- 
ko spokojne, ciche, grzeczne, a drugie — 
złe, występne i kapryśne, 

Czyż nie jest to dowodem, że mamy 
do czynienia z wrodzonym charakterem, 
nie zależnym od wychowania i troskli- 
wej opieki rodziców? 

Podobne rozważania słyszy się bar- 
dzo często i na pierwszy rzut oka wyda- 
je się, że sądy powyższe są zupełnie 
słuszne. Każdy, zdaje się, przyzna, że śle 
py los odgrywa w tym wypadku najgłów 
miejszą rolę, Po głębszym jednak zastano 
wieniu dochodzimy do wniosku, że spra 
wa przedstawia się nieco inaczej, 

Przypadek odgrywa w. charakterze 
dziecka o wiele mniejszą rolę, niż nao- 
gół przypuszczają, Oczywiście, że w pe 
wnej mierze niektóre cechy charakteru 
powstają przypadkowo, ale tylko w pe- 

wnej mierze, 

Główną rolę odgrywa spuścizna, jaką 
otrzymujemy po rodzicach i wychowanie 
które kształci charakter dziecka, 

Jak wytłumaczyć sobie fakt, że w tej 
samej rodzinie są dzieci złe i dobre? Nie 
trudno jest znaleźć odpowiedzi na to py 
łanie, 

Każdy chyba zwrócił uwagę, że wy- 
glad zewnętrzny poszczególnych człon- 
ków rodziny różni się między sobą. Dla 
czego siostry zewnętrznie nie podobne 
są do swych braci, skoro płynie w ich 
żyłach ta sama krew? Każde dziecko bo 
wiem otrzymuje w spadku inne, różnią 
„ce się między sobą, „dary”:: jedno naprzy 
ład dziedziczy po matce długi nos i czar 


ne oczy, po dziadku — uśmiech, po ojcu 


m wysoki wzrost, po babce — głos itd. 
Brat jego natomiast otrzymuje od swych 
przodków inne „prezenty i tem właśnie 
tłumaczy się fakt, że w jednej i tej sa- 
mej rodzinie mogą istnieć różne typy. 
To samo dotyczy i moralnych cech 
charakteru dziecka, Jedno dziecko mo- 
że odziedziczyć po matce jej spokój, za 
miłowanie do muzyki, czystość i porzą- 
dek, — drugie natomiast może otrzymać 
w spadku po ojcu żywiołowy tempera- 
ment, łobuzerstwo, lenistwo, trzecie zaś 


po dziadku — talent poetycki lub po bab 
ce nadmierną gadatliwość į plotkarstwo. 

Dlatego właśnie mogą być w tej sa- 
mej rodzinie dzieci o różnych zdolnoś- 
ciach i charakterach. Spadek jęst rzeczą 
przypadkową: jeden może otrzymać pa- 
łac, drugi zaś — lichą lepiankę, 

Ważniejszą jest więc rzeczą, ażeby 
przedewszystkiem rodzice byli ludźmi 
zdrowymi, ładnymi i posiadali wyrobio- 
ny, szlachetny charakter, nie zaszkodzi 
również jeśli dziadkowie będą również 
posiadali pewne zalety — wszystko to 
może się dziecku przydać, 

Największym nieszczęściem jest je- 
dnak to, że nie możemy wybierać sobie 
odpowiednich rodziców — musimy przy 
jąć bez słowa protestu ślepą ofiarę losu. 

W najdawniejszych czasach ludzie 
starali się uwolnić od tej zależności, jaka 
panuje między dzieckiem a rodzicami, 
już Platon nawet żądał, ażeby młoda pa 
ra przed ślubem poddała się badaniu le- 
karskiemu w celu stwierdzenia ewentual 
nych chorób, które w następstwie mogą 
unieszczęśliwić niewinne dziecko, Dlate 
go właśnie stare prawodawstwa zabra- 
niają zawierania stosunków małżeńskich 
między krewnymi, 

Ale wówczas przypuszczano, że dziec 
ko zależne jest tylko od swych rodziców 
pod względem fizycznym, dziś jednak 
długie doświadczenia wykazały, że na- 
wet pierwiastki duchowe przechodzą z 
ojca na syna, z matki na córkę, że na- 
wet pod względem charakteru dziecko 
zależne jest od rodziców. 

W dziełach takich myśltcieli, jak Dar 
win, Galton, Spencer i Lambroso znajdu 
jemy liczne takty, przytoczone z prakty 
ki, które wykazują jak zgubny nieraz mo 
że być podświadomy wpływ rodziców 
na. ukształtowanie charakteru dziecka, 

Nie mniej jednak zdrowie rodziców od 
grywa w tym wypadku wielką rolę, 
szczególnie, gdy ta sama choroba gnieź- 
dzi się zarówno w organiźmie ujca jak i 
matki gdy, naprzykład, ojciec i matka są 
krótkowzroczni, zdarzyć się może wypa 
dęk, i tak się też bardzo często staje, że 
dziecko przychodzi na świat ślepe, Gdy 


oboje są leniwi, głupkowaci i niezdolni 
umysłowo — może przyjść na świat 
idjota, ` 

Gdy ojciec i matka są ludźmi z natu- 
ry smutnymi, nerwowymi — dziecko mo 
że przynieść ze sobą zarodek przyszłej 
choroby pomieszania zmysłów, Słowem 
— wady rodziców potęgują się w orga- 
niźmie dziecka wówczas, gdy ta sama 
anormalność tkwi w organiźmie ojca i 
matki, 

Jeden z psychjatrów amerykańskich, 
Madsley dowodzi w swem dziele, że gdy 
rodzice poświęcają się tylko interesom, 
gdy są opanowani tylko gorączką złota i 
całe życie poświęcają sprawom materjal 
nym — dziecko ich będzie napewno nie 
dorozwinięte umysłowo, To samo można 
powiedzieć o kokainistach i morfinistach 
Tłumaczy się to tem, że rodzice, którzy 
wyczerpują jednostronnie swą energję, 
nie mogą dać wszechstronnych zdolnoś- 
ci dziecku. Wśród trzystu idjotów, epi- 
leptyków i innych chorych umysłowo — 
połowa miała na pewno rodziców — pi- 
jaków. 

Wiek małżonków posiada również 
pewne znaczenie dla rozwoju przyszłego 
pokolenia, Młode małżeństwo jak rów- 
nież małżonkowie w wieku podeszłym 
nie mogą być rodzicami zupełnie zdro- 
wych dzieci, podobnie jak matka, która 
rodzi często, nie może wydać na świat 
zdrowego płodu i zazwyczaj dzieci wcze 
śniej urodzone obdarzone są większą tę 
żyzną fizyczną niż dzieci późniejsze, 

Ale, niestety, w naszym wieku bywa 
tak, że narzeczony nie zwraca wcale u- 
wagi na zdrowie przyszłej swej małżon- 
ki, lekceważąc sobie tem samem przy- 
szłe swe dzieci, grunt stanowi — posag. 

W sferze małżeństw panują u nas sto 
sunki horendalne. Dawne uczucia roman 
tyczne ustąpiły miejsca motywom wy- 
łącznie praktycznym. 

Dobór małżonków nie wyklucza je- 
dnak zupełnie rozległego tematu doty- 
czącego przyszłych pokoleń ludzkości. 
Należy jeszcze dbać o to, ażeby wszy- 
stkie zalety odziedziczone po rodzicach 
w dziecku zostały należycie zużytkowa- 


ne, ażeby nie zginęły TĄ jak niepi 
lęgnowane kwiaty. To jest już rzeczą — 
wychowania, które dla dobra dzieci od- 


grywa niemniejszą rolę niż dziedziczność 


Nie mamy się czego łudzić: dziecko 
jest lustrem, w którem odbija się - aat 
rodziców! 

Niema żadnej przypadkowości ani śle 
pego losu: dziedziczność i wychowanie— 
oto fundamenty, na których opiera się 
charakter dziecka! 

Każde nasze spojrzenie, każdy rich 
każda wada lub zaleta, nawet nasz W 


śmiech, sposób myślenia i głos jest albo 


dziedzicznością albo też skutkiem złego 
lub dobrego wychowania, 

Nietsche całą swą teorję o „nadczło* 
wieku” budował właśnie na tej tezie, Ide 


ałem jego było ciągłe doskonalenie się 


charakteru ludzkiego wskutek wyłącza” 
nia wad i asymilacji zalet w ARLEREJA 
pokoleniach, 

Wychowanie dziecka nie opiera sit 
tylko na pewnych wskazówkach i radach 
których zazwyczaj rodzice nie żałują: 
bez względu na to, czy dziecko rozumić 
dlaczego tego nie wolno mu robić. Prze 
dewszystkiem bardzo wielką rolę wy W) 
chowaniu odgrywa ogólna atmosfera dí 
mowa, w której rozwija się. młoda 
szyczka dziecka, 


Spokój domowy, wzajemne zaufanit 


rodziców, ciepło domowego ogniski 
wpływa zbawiennie na łagodność charał 
teru dziecka, 


Dziecko naśladuje nieświadomie ota 


czających ludzi, przyswaja sobie ich mi- 
niery, dlatego rodzice į krewni, odwie — 


dzający naszych milusińskich, powinna 
dbać przedewszystkiem o własne zac 
wanie się, powinni zwracać uwagę ™ 
każdy swój ruch, na intonację głosu © 
wet, mając zawsze na względzie fakt, Ż! 
dziecko później będzie takie, jakiemi 09 
są obecnie, 

Gdyby rodzice czuli swą odpowiedzia 
ność, gdyby większą wagę przypisywA 
szczęściu swych dzieci. możliwa iest MI 
czą. że byłoby mniej spaczonych chara 
terów i mniej zmarnowanych lat dzieci 
nych- Bak 
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Wieku „niebezpiecznego niema! 
Kobiety odczuwają tylko lęk przed starością. 


Stąd — cały szereg niekonsekwencji i „awantur* miłosnych. 


Zyjemy w czasach przewartościowa- | 


że usankcjonowany wiek niebezpieczny 


Spodziewano się usłyszeć potwierdze 


nia wszelkich wartości, Wczorajsze pra-\ kobiety jest nieścisły, Jego zdaniem nie|nia znauvch wersii o wieku niebezpiecz- 
wdy dziś już nie mają znaczenia, ustąpi- | można wogóle określić niebezpiecznego | nym, sprecvzowania przyczyn takiego 
ły miejsca nowym zasadom i poglądom, wieku. kobiety, 


Jedną z prawd obalonych jest dawne 
pojęcie, stwierdzające, że wiek niebezpie 
Czny kobieły przypada na czterdziesty 
rok jej życia. W tym wieku wedle do- 
tychczasowych przypuszczeń, kobieta na 
biera nowe energji, budzi się w niej po- 
nownie uczucie erotyczne, wzrasta chęć 


doznawania sensacyjnych przygód iniłos- |. 


nych, słowem, kobieta czterdziestolenia 
pod względem erotycznym niczern nie u- 
stępuje dwudziestoletniej panience, która 
pierwszy przeżywa wiosenną burzę mi- 
łości, | 

Źródłem tego rodzaju sądów była 
książka powieściopisarki skandynaw- 
skiej Michaelis, p, t. „Wiek niebezpiecz- 
ny”, która ukazała się pod osiemnastu la 
ty wywołała wielką sensację na całym 
świecie. 

Bohaterka tej powieści była właśnie 
typem kobiety czterdziestoletniej, która 
mimo swego wieku okazywała jeszcze 
wiele zainteresowania dla spraw miłos- 
nych i jakkolwiek przedtem należała do 
kobiet najskromniejszych, teraz opanowa 
ła ją dziwne zdenerwowanie, niepokój, 
żądza przygód i awantur. , 

Nikt wówczas nie śmiał nawet wąt- 
pić, że stanowisko zajęte przez powieścio 
pisarkę skandynawską co do określenia 
"wieku niebezpiecznego kobiety może być 
mylne, 
+—Do dnia dzisiejszego uważano powsze 
chnie w życiu i w literaturze za pewnik 


panowania nad sobą u kobiety nie jest 
do tego stopnia narażona na niebezpie- 
czeństwo jak wtedy, gdy kobieta wkra- 
cza w czterdziesty rok życia. 


Ale oto profesor wiedeński stwierdza, 


PAWEŁ ALEKSANDROW. 


Wróżka. 


— 


Dopóki kobieta czuje w sobie mło- 
dość i chęć do życia, dopóki jest ładna 
i nieopanowana jeszcze przed pesymizm 
— dopóty zdolna jest do romantyzmu i 
przygód miłosnych, 

Nazwisko profesora brzmi Adolf Schul 
hof, jest on specjalistą chorób nerwo- 
wych i zajmuje się również chorobami 
kobiecemi. Najarystokratyczniejsze ko- 
bity zaliczają się do jego pacjentek, W 
świecie naukowym profesor Schulhof u- 
chodzi za wyrocznię delfijską w spra- 
wach ściśle związanych z duszą kobiety 
z jej perypetjami psychicznemi, które nie 
raz pchają kobietę do czynów nierozu- 
miałych. 

Gdy przed kilku tygodniami ukazały 
się w Wiedniu obwieszczenia, że profe- 
sor Schulhof wygłosi odczyt p. t. „Wiek 
niebezpieczny kobiety” sala odczytowa 
była szczelnie zapełniona publicznością, 
składającą się przeważnie z kobiet, 

Lecz, niestety, publiczność rozczaro- 
wała się, 


czył przez staruszkę. Polajew poszedł 
w jego ślady, wobec czego zbyteczne 
jest chyba dodać, że nie zostałem za ni- 
mi w tyle i postąpiłem tak samo. 

Za nami stała staruszka z wyciągnię 


`- Nie wierzę zasadniczo w przepo- |temi ramionami, jakgdyby chciała nas 


włednie — rzekł książę Andrzej — mi- 
mo to słowa pewnej wróżki złamały i 
 obrzydziły 'mi rok życia. | 

: — Wstęp ten zapowiadał nową cieka- 
"wą historję. Zaciekawienie było wielkie 
z tego jeszcze powodu, że książę An- 
drzej Powłowicz uchodził za bohatera 


Czę z niecierpliwością oczekiwali nowej 
sensacji erotycznej. 

_ — Byłem wówczas zaręczony i zaj- 
mowałem stanowisko oficera huzarów 
Pod wodzą mego kuzyna, który obecnie 
jest już generałem. 


' « Pewnego popołudnia wybrałem się z 


| 


+8 


? 


ję K 


woma kolegami Swłatowem i .Polaje- 
"wym na przejażdżkę zamiejską, z któ- 
rej wracaliśmy do miasta weseli i zado 
woleni, gdy nagle wśród drogi konie na 
Sze zatrzymały się, nie chcąc ruszyć z 
miejsca. Okazało się, że zwierzęta prze 
straszyły się jakiejś staruszki która spo 


kojnie siedziała pośrodku drogi, odma- | 


'wiając modlitwy i nie okazując wcale 
chęci ustąpienia z drogi. | 
— Czy nie ustąpisz nam z drogi, wie 
dzmo! — oburzył się Swiatow, który 
gutdy nie grzeszył zbytnią cierpliwo- 
cia, 
_ Staruszka zwróciła ku nam swą 
zwiędłą pooraną twarz. 
— Strzeżcie się! — syknęła. Po chwi 
li zmieniła jednak ton głosu i rzekła u- 
przejmie: ` 
— Moi panowie, jeżeli każdy z was 
dą mi po rublu, powiem — co was cze- 
kå w przyszłości!... 
` Sięgnąłem już ręką do kieszeni, by 
ciągnąć monetę, gdy Swiatow nagle 
 Śclągnął cugle: jednym susem przesko- 
ji 


schwytać w swe kościste łapy i krzy- 
czała okropnym głosem: 
— Psy niewierne!.. Wszyscy trzej 


umrzecie jeszcze w tym roku!,.. W tym |- 


roku spotka was trzech śmierć! . 

Odpowiedzieliśmy jej głośnym śmie 
chem i dalsze jej przekleństwa zagłuszy 
ło wycie wiatru. 

Po upływie kilku minut, gdy odje- 
chaliśmy już spory kawałek drogi Swia 
tow, który jechał przed nami, zwrócił 
się w naszą stronę, by coś powiedzieć, 
nie zauważył przytem pnia, który za- 
grodził mu drogę, spadł z konia i tak sil 
nie: uderzył się w głowę, że słyszeliśmy 
wyraźnie trzask pękniętej czaszki. 

Biedak poniósł śmierć na miejscu... 

Straszniejszy jednak od nagłego zgo 

nu przyjaciela był dla mnie i dla Polaje- 
wa szyderczy śmiech, który rozległ się 
za nami w chwili, gdy Swiatow spadał 
z konia. 
Ogarnęła mnie — nie wiem dlacze- 
go — straszna złość przeciwko spotka- 
nej na drodze staruszce. Zawróciłem ko 
nia i byłbym napewno uśmiercił ją na 
miejscu, lecz nigdzie nie zostało po niej 
nawet śladu. $ 

Gry wróciłem nieco uspokojony i za 
wstydzony zbytnią gwałtownością, za- 
stałem Polajewa klęczącego nad zwło- 
kami kolegi i zdawało mi się, że spo- 
strzegłem w jego oczach to samo zanie 
pokojenie i strach. 

— Biedny Swiatow — rzekł — on 
był krótkowidzem... | f 

— W dodatku nie chciał nosić okula 
rów... Trudno, nieszczęśliwy wypadek.. 

Od tego czasu upłyneło kilka miesię 
cy bez żadnego wypadku. Zabomnia- 


stanu rzeczy, prócz tego spodziewano 


się pikantnych historyjek, zaczerpniętych 
z życia w czasie długoletniej praktyki. 
Lecz profesor odrazu na wstępie o- 
znajmił kategorycznie, że niema wośśle 
niebezpiecznego wieku dla kobiety, 
Jedynem niebezpieczeństwem dla ko 
biety czterdziestoletniej jest fakt, że w 
tym wieku kobieta ma wrażenie, że się 
starzeje, ` | ; 
„Świadomość ta powoduje w niej uczu 
cie strachu i niepewności, wywołuje me 


zasadzie, 


nie: traciła wiary w siebie, by wierzyła 
w swą młodość, a wówczas zniknie: zby- 
tecznego zdenerwowania i melancholii. 

Ile kobiet, mających więcej niż. 40 lat, 
czuje się doskonale, używa życia i nie 
zwraca uwagi na wiek! Dzieje się to dla- 
tego, że one całem sercem wierżą w swą 
nieprzemijającą młodość, całą duszą pra- 
gną życia i młodości, albowiem hołdują 
która.głosi, że „kobieta ma 
zawsze tyle lat, na ile wygląda”! . 

Sztuka odmładzania jest u nas do te- 
go stopnia rozwinięta, że dla kobiety nie 
przedstawia żadnych , «trudnosci u- 
trzymania swego ciała w stanie qjajbar- 
dziej ponętnyjm, l r 

Kobiety obdarzone duszą” wrażliwszą 
zdolne są do miłości nawet w wieku póź- 
niejszym, ileż bowiem było wypadków. 
gdy sześćdziesięcioletnia kobieta kocha- 
ła młodego artystę? 

Jedyną własność, jaką można zauwa- 
żyć u kobiety czterdziestoletniej jest u- 


czucie zazdrości, skierowane przeciwko . 


młodszym kobietom, ale fakt tey również 
wypływa z tego, że kobieta przestaje 
wierzyć w swe siły, 

Niema więc wieku niebezpiecznegoł 
— kończy swą prelekcję prof, Schulhof 
jest tylko wiek klęski kobiety, która 


zbyt wcześnie ustępuje z placu boju. 
i Rust, 


lancholję i zdenerwowanie. Inne kobiety | S% 


natomiast chcą wypróbować swą siłę, 
chcą się przekonać, czy doprawdy ich 
energia życia została wyczerpana i stąd 
pochodzi cały szereg niekonsekwencji, i 
awantur miłosnych, | 


Mężczyźni jednak popełniają w tym 


wieku o wiele więcej głupstw z tego sa- 
mego powodu. Wiek niebezpieczny nale 
żałoby więc nazwać raczej „wiekiem 
głupstw” i nazwa ta bardziej nadawała- 
by się dla mężczyzn, niż dla kobiet, 

Lo Chodzi więc tylko o to, by kobieta 


łem zupełnie o przekleństwie staruszki 
i śmiałbym się nawet z tego, gdyby mi 
to nie przypominało smutnej Śmierci 
Swiatowa. | 

Pewnego dnia spotkałem Polajewa 
w klubie. Wyglądał bardzo mizernie, 
twarz miał bladą, ponieważ wiedziałem 
0 nim,'że ciągle przeżywa jakieś pery- 
petje: sercowe, zapytałem: ~ 
— No, kólego?... Znowu miłość?... 
— Wszystko jest w porządku — od 
rzekł — mam się z nią dziś spótkać... 

Miał na myśli młodą żonę starego za 
zdrosnego pułkownika. p ali 

— Skąd więc smutek na twej twa- 
rzy? > szit 

Polajew obejrzał się bojaźliwie i sze 
pnął mi do ucha: 

— Słuchaj.. Wstydzę się, ale... To 
jest dziecinne nawet, ale... Mam prze- 
czucie, że spotka mnie dziś nieszczę- 
ście., ; j i 
-~ Nigdy nie widziałem go w tak wiel- 
kim strachu. | znowu przed oczyma sta 
pat mi obraz staruszki która na samo 
wspomnienie wywoływała we mnie bi- 
cie serca I usłyszałem jej słowa: 

-— Wszyscy trzej umrzecie jeszcze 
w tym roku! 

— Nie idź do niej dzisiaj — radziłem 
Polajewowi. Spojrzał na mnie jednak 
tak stanowczym wzrokiem, że dalsza 
interwencja z mej strony wydawałaby 
się śmieszna. 

Nazajutrz wszystkie: pisma podały 
sensacyjną wiadomość, że pułkownik 
P. przyłapał oficera, Polajewa na gorą- 
cym uczynku w objęciach swej żony i 
zamordował go wystrzałem z rewolwe 


ru. 

- Śmierć Polajewa, który był moim 
najbliższym kolegą wkrótce po zgonie 
Swiatowa — podziałała na mnie do te- 
go stopnia, że wpadłem w skrajny pesy 
mizm, dając powód rodzinie do ałębo- 
kiego niepokoju 


|wiesiłem na wieszaku 


Zwierzchnik, widząc. mój stan. du- 
chowy, polecił mi wyjazd do żony. - 

Wyjechałem więc do żony. która la 
miała rozpędzić mój smutek i uwolniła 
mnie od pesymistycznych myśli. 

Ale trzeba było przygotować się do 
odjazdu. r 44a 

Urlop mój kończył się... 

Był to ostatni dzień roku i pierwsze 
go stycznia musiałem być na służbie. 
__ Zaraz po kolacji pożęgnałem się z żo 
ną, W chwili jednak odjazdu ie: mo- 
głem znaleźć szabli, którą napewno:po- 

w przedpokoju. 
, Szabla zginęła. i i > A 

Odsuwaliśmy wszystkie meble, bada 
liśmy służbę — szabla zginęła, Czas od- 
jazdu ostatniego pociągu zbliżał się — 
a szabli nie było. 3 

Znowu opanował mnie strach iszda- 
wało mi się, że zniknięcie szabli ma ja- 
kiś związek z wróżbą staruszki. 

Po -długich poszukiwaniach znaleźli. 
śmy szablę w pokoju:żony. :iakkolwiek 
Ak nie wiedział skąd ona się tam wzię 
a. A . 4 3143 toe 

Nie tracąc ani chwili: czasu, udalem 
się na dworzec. Gdy wyszedłem na pe- 
ron — pociąg: ruszył i > nolenszyolens 
musiałem wrócić. do domu, gdzie porzą- 
dnie się wyspałem* MEP 
Ka Książę Andrzej Przerwał opowiada- 
iie. 

— Tak moje panie — rzekł po krót. 
kiej pauzie — ostatni pociąg odszedł... 
Rok ten minął również... Dziwicie: się 
pewnie że żyję? Ale czy wiecie o czem 
się dowiedziałem nazajutrz, gdy. obudzi 
łem się ze snu?... tn 
i Wszystkie oczy zapałały ciekawo- 

a | 

— Punktualnie o godzinie dwunastej 
gdy kończył się stary rok, pociąg, któ- 
rym miałem odjechać — wykoleił się,, 


Tłum. B, F. 
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Paryskie „to i owo.* 
:0; 


REPU 


BLIKA 


Gdy babcia zatańczy „toxtrotta!”... 


Ludzie z wosku zapraszać bedą klijentelę, 
a wystawy sklesówe robić będą dypłomowani artyści.) 


i Paryż, w czerwcu. W Paryżu projektują obecnie utwo- 

W Paryżu skończył się niedawno kon rzenie „akademji reklamy", gdzie stu- 
gres profesorów sztuki choreograficznej. | denci będą łamali sobie głowy nad wy- 
Na tych zebraniach obradują każdego ro ńalezieniem nowych sposobów przycią- 
ku nad nowym tańcem na przyszły sezon | gania uwagi tłumów i zmuszenia ich do 


|ro tej nowej sztuki zaczną się uczyć w 
specjalnych akademjach, 


p+ 
% 


L Drugi zakład naukowy — tak samo 


karnawałowy. 
Tym razem główna 


Kandy 


nastu, lecz wszystkie nowe tańce umarty 


zanim jeszcze przyszły na świał | nawet! 
ich nazwy nie są znane szersze! publicz | 
ności, Kongres doszedł do wniosku, że są 
one zbyt skomplikowane i trzeba być 
conajmniej dobrym matematykiem, by 
przyswoić sobie wszystkie dziwaczne pi 
ruety, Wobec tego w przyszłym karna- 


premja == 3500 nia reklamowanego textu itd, 
Jopek, nie została nikomu przyznana, | 
at 


kupna reklamowanego mydła, zwiedze- bardzo charakterystyczny dla naszych 
czasów — jest to „szkoła paryskiego 


| Ostatnio na bulwarach paryskich szyku”, która przygotowuje sprzedaw- 


ów do tej nagrody było osiem- | przed wejściem do kinematografów stoją | ców i sprzedawczynie, 


Sztuka sprzedawania 
ważna od sztuki reklamy. 

Należy w wystawie rozłożyć w taki 
sposób towary, by zmusić przechodnia 
do kupna. 


ogromne figury waskowe, przedstawia jest niemniej 
iące różnych artystów, Przed jednym ki- 
nem stoi Chaplin w ubraniu pastora, 
przed drugim —- Maks Linder, jaka jeż- 


dziec cyrkowy —— ż jego ostatniego fil- 


mu, W szkole tej rozwiiają w uczniach 
Jedno z kin, wystawiając obraz smak arlystyczny — uczą dobierania na 
„Portjer hotelu Atlantic”, postawiło | YStawie kolorów, zawiązywania krawa 


wale znówu panować będzie niepodziel- 


nie — shimmy i jego czci godna siostrzy- 


ca — two - stęp, 


Delegaci, nikt przybyli na kongres 


Ł różnych stron Europy, jednogłośnie 
przyznają, że młodzież nie entuzjazmuje 
się już sztuką choreograłiczną, natomiast 
starsze pokolenie chętnie u się tañ- 
SoN, chcąc prześcignąć młodych kole- 


w, 
Mamusie i tatusie zajmują miejsca sy 
nów i córek, siwe włosy f lyslny stały 
się nieodzowną dekoracją dancingów. 


YEMEN 

Jeden z profesorów opowiadał, że 
miał 72-letnią uczenicę, która bardzo 
szybko wtajemniczyła się w arkana fox- 
trotta, a w Ameryce występuje obecnie 
90-letnia tancerka, cudowna odtwórczy- 
ni tango! 

Prawdopodobnie nie było to „tango” 
lecz „danse. macabre”, ale dancingi nie 
znają ograniczeń wieku i gdzie są płatni 
tancerze, tam z pewnością szanowna pra 
babka znajdzie dla siebie partnera. 

Mężczyznom łysiny i solidne brzuszki 
nie przeszkadzają wcale „ioxtrottować” 
i „tangować”, 

Stupięćdziesięcio . centymetrowy ob- 
wód talii nikogo nie dziwi na dancin- 
gach, gdzie przynajmniej połowa tance- 
rzy liczy sobie ponad czterdziestkę, 

Niektórzy uważają spóźnione nieco 
namiętności do tańca za epidemię „drue 


GEE 


giej udolności”, inni zaś są zadania że łysi 


tancerze i siwe tancerki chcą poprostu 
WZRNANAĆ swe kości — tańczą dla 
rowia i lekarze nawet radzą uczęsz- 
czać na dancingi tym, którzy nie chcą u- 
prawiać innego rodzaju gimnastyki, 


.« 
1%, 


Tak czy owak, lecz modne tańce są 


` dla starców i staruszek pewnęgo rodzaju 


atem odmłodzenia, 

ten sposób każdy profesor tańca 
jest ay Gi" WA AOR 
wym, ma obecnie groźniejszego 
konkurenta w osobie doktora TWoA 
go. 

Prof. Woronow zajęty jesl obecnie 
eksperymentami w Ameryce, gdzie stara 
się przy pomocy zastrzyków spotęgować 
porost szerści pa owcach, a w tym cza- 
ja doktór Jaworski odbiera mu pacjen- 
tów w 

Doktór Jaworski nie twierdzi wcale, 
że lazł eliksir młodości, Skutki 
swych eksperymentów uważa tylko za 
nadanie większej siły i odporności organi 
zmowi, 

Wkrótce ukaże się książka, w której 
Jaworski uzasadnia swą teorję, Lecz ci, 
bież odobnie, jak Faust, pragną buj- 
nej m odości — nie czekają ani na książ- 
ki, ani na teorje. 

W poczekalni dpktora Jaworskiego 
jest obecnie więcej jeszcze łysin i siwych 
włosów, niż na dancingach, 

+b 
* 
ye jad rzeczy, którby w peler sty 
silny yw na epokę spółczesną, 
jak reklama, 


BUM 


przy drzwiach żywego portjera cudow- 
nie ię e kpc o | ubranego tak 
É 


s na' ekranie, 


samo jak Jann 


Reklamy mechanicznie popularyzują 


się coraz bardziej, Właściciel składu obu 
wia urządził na bulwarach specjalne wi 
dowisko, gdzie rale grają figury wosko- 
we, przyczem każda z figur nosi inny ro 
dzaj obuwia z przyczepioną etykietą fir- 
my, 

Można sobie wyobrazić, a właściwie 
nie można sobie wyobrazić, w IR for- 
my przyoblecze się przyszła reklama, sko 


tu, rozkładania obuwia, ułożenia pirami- 
dy z ilakonów perfum jtd, 

Szyk i smak artystyczny jest to wro 
dzona cecha wszystkich paryżan, dlate- 
go też nie jest wcale trudno wszczepiać 
w uczniów zasady tej nauki, 

czniowie prai kują w sklepach, 
gdzie przyglądają się doświadczonym 
sprzedawcom, którzy umieją omotać wa 
hającą się damę siecią korónek, tiulu i 
jedwabi, wskutek czego dama wychodzi 
obładowana paczkami, o których wogóle 
nie myślała, gdy wchodziła do A 


OEE WEZ CZERWIEC EEO 
Alma mater Moscoviensis. 


Portrety wodzów są, profesorów — brak, 


Przez długi czas przedstawiano so- 
bie studenta rosyjskiego, jako mładzień- 
ca, który większą część swego życia 
spędza w piwnicy z nagromadzonym 
materjałem wybuchowym, albo mieszka 


w mansardzje, na strychu, gdzie w cza- 


sie dyskusji na temat konieczności samo 
bójstw, wypija od 20 dò 40 szklanek 
herbaty. j 

Przedwójenny typ studenta rosyj- 
skiego w tej formie, w jakiej opisywał 
go Aleksander Amflicatrow w swych 
kapitálnych powisściach I nowelach, u- 
marł już na zawsze, ustępując miejsca 
nowemu koledze. różniącemu się zasad 
niczo pod względem zewnętrznyin i we- 
wnętrznym. 

Nowy student Rosji sowieckiej nie 
jest już niebezpiecznym typem anarchi- 
sty i rewólucjonisty, w kadem razie 
jest to typ przejściowy, jak wszystko 
zresztą w Rosji. 

Charakter studenta rosyjskiego zmie 
nił się przedewszystkiem z powodu wy- 
kluczenia sfery mieszczoństiej w myśl 
odpowiednich przepisów, według któ- 
rych na ogólną llczbe studentów przy- 
pada tylko trzecia część studentów 
„burżujów*. 

Zewnętrznie uniwersytet moskiew - 
ski nie przedstawia się zbyt okazale. 

Na Mochowej ulirv stoją obok siebie 
dwa gmachy: nowy i stary uniwersytet, 
wybudowany w roku 1755-ym. 

Stary Gmach przedstawia obraz ne- 
dzy I upadku — ściany podrapane, zg- 
wsząd wystają comły, wszędzie nieład 
i nieporządek. 

W nowym gachu wisi wielki por- 
tret Lenina, okryty czerwoną draperją. 
Na połowie piętra znajdujs się bufet, 


Najistotniejszą formą nauki jest pra- 
ca w seminarjach, gdzie ściany udeko= 
rowane są portretami wybitnych ogobi- 
stości od Marksa i Engelsa do Trockie= 
go i Bucharina. 


, Ząkładem przygotowawczym do uni- 


wersytetu rosyjskiego jest t. zw, „Rab- 
łak* (Raboczij fakultet), który ma ża 
zadanie przysposabiąć młodzież do stu 


djów uniwersyteckich, stanowiąc nie- | 


jako coś w rodzaju szkoły średniej. 

Sposób nauczania jest taki sam jak 
na uniwersytecie | wykłady odbywają 
się nawet w tych samych salach. Ele- 
ment uczniowski składa się z inteligent- 
niejszych robotników tabeyozgyeh, któ» 
rzy wykazują chęć do nauki. W wypad 
kach, gdy uczeń nie robi postępów, od- 
syła się go z powrotem do fabryki, 

Przy szkole zorgarizowany jest in- 
ternat imieniem  Buchariną, redaktora 
„Prawdy“, teoretyka bolszewizmu | je- 
dnego z głównych profesorów na unl- 
wersytecie. Studenci nie mogą decydo- 
wać w sprawach, dotyczących ich ży- 
cia lub nauki, jakkolwiek mają swych 
przedstawicieli w senacie uniwersytec- 
kim. Odezuwa się prócz tego wielki 
brak sił profesorskich | utworzony nie- 
dawno przez rząd instytut profesorski 
NR mote jcszcze brakowi temu zara- 
w j 


Młodzież garnie silę najchętniej do 
nauk z dziedziny techniki I przyrody, 
nave ako robotnicy fabryczni preten- 

unią do stanowisk inżynierów, ze szko- 
dą dla innych dziedzin wiedzy, 


R. Bez. 
NEAN SEPIA E 


w którym prócz jabłek nic nie można 


Jak umiera dziennikarz | 


e Z [0 z" i 
Aby oszczędzić „kłopotu“ koles _ 

gom, którzy nigdy czasu nie ma* | 
ją, pisze własny nekrclog. R 
Wśród papierów niedawno  zmarłegó | 

dziennikarza ś. p. Tadeusza Gubrynowicze < , 
znalazł się poniższy fragment, pisany przed 

dwoma miesiącami na łożu boleści w szp | | 

talu, Umieszczamy go poniżej, jako orygie 1 h 

nalny dokument: słowo pośmiertne... o 50% — | 

bie samym. Res | 


Dziennikarz umarł... 
A czy wiecie kto ten dzlennikarz?.. Pó | 
wiem wami: to taki śmieszny człowiek, © l 
przez mie życie nie pamięta o sobłe, bowiem | 
ulema asu, myśląc o wszystkiem | o wszyśł* | 
kich „toś nlo ápi, aby ktoś spał“. w 
Tək, om nie śpi, nie wolno mu, aby Inni m0 | 
gil odpoczywać, a on czywać misl za nich, za | 
wsze ua posterunku baczny na wszystko, Bače 
ności ezo nie może umknąć żaden przejaw ŻY” | 
cia: na którego tętnie trzyma stale rękę. Nie | 
dzieje się nie bez niego. Z lego współudziałem | 
tworzą się nowe wartości, on zapala światła , 
na ołtarzach I on zapuszcza sondę w najwstręt" | 
niejsze cany, Wydobywa I broni dobra, dema* f 
skuje I zwalcza zło weding najlepszej swej wie | 
dzy I woli. A kledy inni fruktylikują dla sieble | 
| 


BĘS="E EZ£ME JE 


sa 
c 
va 


swoje walory, nieraz nielstotne, on, pracowilk 
bezimienny w służbie dla śpołęczeństwa, odda | 
Je ogółowi wszystko bez reszty dla sieble,. 

A czy pomyślicie klody; biorąc do ręki 
dziennik ile tych kilka 'stron druku, przeznaczo” 
uych na użytek jednego dnia, mleści w sablo 0 
flarnej pracy dziennikarza? czy przyszło wam 
kiedy na myśl, że na tych łamach daje, co ma 
najlepszego w sobię, maksymalny wysliek swe | 
go umyśłu, swych uczuć | nerwów?,.. | | 

Na użytek jedneza dnia... On, sługa dnia. 
myślą sięgający nieskończenie poza ten dzień, 
daleko w przyszłość, której jest wspóltwórcw= 
` Dziennikarz umarł. `` PR A 

Umarł przedwcześnie, bo mle -miat «czasu 
mvśleć o sobie nawet wtedy, gdy należało 0d- 
trącać wyclągającą się o jego rękę Kostusi, 

A zanim umarł, mając po raz plerwszy W | 
życiu chwilę czasu dla siebie, naplsał ten oto 
nekrolog, aby oszczędzić kłopotu kolegom, któ” 
rzy tak jak on, przez całe życie nle mają czaśe > 

Nazywał się?... To obojętne.. Jeden z wiór | 
lu, pracownik bezimienny, o którym dzień ja | 
trzejszy już zapomnl... A zresztą dla ścigłośi | 
dziennikarskiej: nazywał się Tadeusz Gubrymo* f 
Wieg umarł llcząć lat życia 47, a pracy dzień: | 
nikarskiej 25, > f SW > bc i | 1 

Dziennikarz umarłem © 0500000000 

A wy, którzy czytacie. ta wspomnienie pòt 
śmalertne, jeśli pomyślicię sobie „utrudził się i 
więc ulech odpoczywa w pokóją* — to zmów* i 
cle za spokój jego duszy: Aye Marla... 

Ale wlelu z was, bardzo wiely hawet z pó” ` 
wnością pomyśli sobie: rę; „IB 

— Ho! ho! spryciarzedziennikarz chce bot 
daj po śmierci wyzyskać poczytność sweg0 _ 
pisma i zapewslć sobię gratis. | franko dzioslał - 
kl tysięcy „zdrowaśków*. e: < Sagai 

Może | tak... Ale w tej roll wyzyskiwacza 
dla sieble występuję z pewnością po raz plerw* 
szy | z joazcze większą pewnością po raz © 


statni „_ Tadeusz Pęd t 
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g mz gę Bę 


hc 


es 


ba żądać od stu 
stenografowania wykładu. 


kupić, po prawej stronie mieści się „$a- 
lon“ fryzjerski, po lewej zaś —- bibljote- 
ka, w której prędzej można znaleźć lite- 
raturę komunistyczud4 niż ksiażki nau- 
kowe. Na czarnej desce wisza ostatnie 
rozporządzenia władz uniwersyteckich, 
niczem nie różniące się od obwieszczęń 
I plakatów rządu, rozwieszonych 1a pło- 
tach i ogłaszanych w pismach, 

Sala wykładowa „Alma mater Mo- 
scoviensis* wywiera na widzu prZYCI:q= 
biające wrażenie. Drewniane ławki! są 
tak wąskie i niewygodne, że trudno chy 

ehtów notowania lub 
Wprawdzie student 


rosyjski nięd 


nie był pedantem pod tym wzeledem 
nie zapisywał skrupulatnie każdego sło- 
wa profesora, 
„milieu“ ten sposób uczenia się na wy» 
kładzie został zupełnie zaniechany. 


wobec zmiany jedrok 


Żebrak z Opernringu. 


W dzień żebrał, a w nocy hulat, 


Stali spacerowicze wiedeńskiego Q- 
pernringu są ogromnie zalntrygowani 
ragłem zniknieciem żebrake kręcącego 
się tam calvini dniami. który był znany 
w całej dzielnicy. Był to 50-letni tler- 
mann Wonderhaid, który swojem weso 
łem usposobieniem i dowcipem tak roz- 
śmieszał zaczeplane osoby, że nikt mu 
tie skąpił jałmużny. | 

Widocznie zyski z tego procederu nie. 
były mole, jeżeli starczyły mu na co- 
dzienne obfite kolacje w znanych zamiej 
skich lokalach, gdzie przy dobrej muzy 
ce I winie spędzał całe noce. 

Wondorhald był 37 razy karany za 
natrętną żebraninę i 54 razy odsiady= 
wał za różne przekroczenia przeciw 


prawu, Ostatnio podczas świąt wielkiej 
Nocy odsiadywał Karę za zwyimyślanie | 
przechodnia, który mu dał za mały da” ( 
tek. Otrzymawszy od niego zaledwie | | 
kilka halerzy Wonderhaid zawołał: w "23 

miętaj pan, że żebrakowi wiedeńskiemu f l 
nle wolno dać mnięi jak szylinga”. Obra | 


żony jegomość oddał żębraka w ręce f ; 
spraw! dliwości. Przy: rewizji znalezio” | 
do u niego 150 szyłingów oraz drobne. F ¢ 


Ostatnio ślad po wesołym żebrak 
zaginął, Dowiedziano się od jednego 7 o 
sąsiadów iż Wondertiafjd wracał coi P 3 
dziennie nad ranem samochodem. T g 
wieczora bvł zawsze elegancko ubrany BI 
TYM w towarzystwie ładnych © i 
ro e , T ia i 


- lwo jest chłodno, ba wszystkie upały | HF 


|| 


ii 
i | Pogody, stara się, aby każdemu było na- 


j 
í 


| Polecialy operować do Ameryki, ale czyż 


|| (ms a <w - z 

W | p oe a 
IALOMOŚCI KIEŻĄCE, 

Dziś: Małgorzaty. 

Jutro: Bote Cały. 


Wschód słońca ò g 3.17 
Zachód o £. 7.53 

Wsch, ksieżyca o g. 10.18 
Zachód o g, 6.12 

Długóść dnis 15,38 
Przybyło dnia g. 9.20 
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SRODA 


„Pogodne“ pretensje. |. ; 


Łodzianie są strasznie wymagalni. Nie 
im bię nie podoba i do wszystkich mają 
tensje. 


Wsiada taki człowiek do tramwaju i ; 


fäczyna szemrać, że za wolno jedzie. 


ciałby, żeby go tramwaj za 18 groszy Ty 


Wózł tak prędko, jak dorożka za zło” 
łówkę! 
Przekradnie się „na gapę" do ogród- 


I natychmiast rozpoczyna gorzkie ża- | HR 
i żę z pewnej ubikacji rozchodzi się | 


Przykra woń, a pod werandą wszystkie 

isca są zajęte, 

Ciekawe, coby mu z tego przyszło, 
tdyby było odwrotnie? 

Siedzi do późnej nocy w „Teatralnej' 
lużaja się ma brak wrażeń, bo mu nikt 


tyja nie rozbił i palea u nogi nie od» 


Ostatnio znowu wszyscy łodzianie 
śkarżą się na pogodę, Rzeczywiście chwi 


nie jest pozornie? 
Przecież p. Grabski, niezależnie od 


żemian zimno i gorąco, , 
rzecież wystarczy zacząć się starać 
$ paszport zagraniczny, aby na ezłowie- 
ka uderzyły siódme póty, 
Jeśli się tylko zna drogi i metody, a 
t może człowiekowi być u nas zimnol 
Albo np. wczoraj zaczęły się w mje- 
wielkie biadanie na deszcz, A tym- 
sem ileż taki deszcz przynieść może 
Pożytku| 

Podmyje tęskniące do tego bruki | da 
tdjęcie nowej partji bazrobotnych. 

Wypierze niejedną koszulę wysoko- 
bostawionej osoby i uchroni miasta od 
twęntualnych nowych kompromitacji. 

Skropi ulice, zaoszożędzając pracy 
Wyczerpanym żądaniami podwyżkowe- 
Nl dozorcom, 

Zmyje porządnie głowy ojcom miasta 
ła niezapłacone rachunki w sklepach 
Biejskich, ożywiając prywatne dyskonto, 

Umożliwi wodną komunikację między 
boszczególnymi urzędami, co znakomicie 


| Płynie na szybkość przekazywania do 


imnetów i aktów do dalszego urzędo- 
wania, 


Słowem wymagalność i pretensje na- 
Koch obywateli są w Iwiej części wypad 
Ów nieuzasadnione. ; 


OSOBISTE. 
| Pan wicewojewoda Łyszkowski wy- 
Ieżqzą we środę, dnia 10 czerwca rb., na 


R COUNCLU EKA 


o godz. 1l-ej przed południem. 


na grobie nieodżaąłowanej żony mojej 


5969 


Bandyci w 


W czwartek, dnia 1l-go czerwca o godz. 11,30 przed połud. odbędzie się 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


SONJI FAJFEROWEJ 


(z domu Malejewskich) 
na który to smutny obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 


Mąż, syn i rodzina. 


W czwartek, dnia 11 czerwca f. b. O godz. 11-8) rano punktualnie, 
odbędzie się w synagodze naszej nabożeństwo żałobne po zmarłym 


A, B. KOPCIOWSKIM 


(b. Prez. n. T-wa) 
ma które uprzejmie zaprasza krewnych i znajomych 


Komitet Synagogi pzy Twi Linas-Hacedek” 


„ Specjalnych zaproszeń nie wysyłam 


Po długiej 1 ciężkiej chorobie zmarła w poniedziałek, dn. 8-go b. m. o godz. 12-ej w nocy 


B. P. 


Róża z Rozentalów Jeleńkiewiczowa 


przeżywszy lat 56, 


Wyprowadzenie drógich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Kilińskiego 48 nastąpi w środę, d. 10 b. m. 


5957 


w 
w 


P. 


elniana 58. 
5938 


lakierkach 


oglądali swe ofiary w strojach Adama i Ewy. 
Zuchwały napad bandycki pod Łodzią. 


W niedzielę wieczorem, z miastecz- 
ka Drzewice wyjechali do Łodzi kůpcy 
Chaim Fiat, Sara Helman i niejaka Ro- 
zenbaumówna. ` 

godz. 11 przed półnócą, gdy fura 
wyjechała z lasu, wyskoczyło nagle 
z pola 4-ch zamaskowanych i uzbrojo- 
nych bandytów, którzy rozkazalj furma 
nówi, by zatrzymał się, 

Gdy furman w odpówiedzi zaciął ko 
nie, bandyci wystrzęlili kilkakrotnie, 
wobec czego furę zatrzymano. 

W tej samej chwili nadjechała jesz- 
cze jedna fura, wiozącą 10 osób, lecz i 
tę furę bandyci zatrzymali i kazali 
wszystkim zejść z wozów. 


bandyci wprowadzili 


Wszystkich pasażerów: i furmanów RAA 
b) 


do lasu i kazali | two. 


się zarówno mężczyznóm, jak i kobie- 
tom, rozebrać do naga, przyczem 2-ch 
bandytów pilnowało napadniętych, a po 
zostali rewidowali ich garderobę. 


Po dokonanym rabunku bandyci roz 
kazali napadniętym, by przez pół godzi- 
ny nie ruszali się z miejsca i zbiegli w 
kierunku Opoczna. 

Ogółem bandyci zrabowali 5 tys. zł. 
przyczem dwaj z nich byli elegancko 
ubrani w lakięrkach | nowych paltach. 


Przed ucieczk» bandyci przecięjli 
rzeinienie w zaprzęgach, w celu utrud- 
nienia pogoni, 


Zawiądomiona 0 napadzie policja 


wszczęła energiczne śledz- 


Człowiek, któremu nie wystarcza- 
ta jedna żona. 
Tragedja ofiary niedoszłego bigamisty. 


Łodzianin B. L. służył, jako podofl- 
cer w Wilnie, gdzie poznał córkę oby- 
watela tamtejszego Chanę M. 

Po dłuższej przyjaźni, młodzi ludzie 


irlop odpoczynkowy do Krościenka iw] pokochali się i postanowili się pobrać, 


tłopalscej, 


a ponieważ rodzina nie stawiała żad- 


szcze w bieżącym. miesiącu. 


ky czasie nieobecności zastępować bę |nych przeszkód, ślub miał się odbyć je- 
eg 


o naczeinik wydziału administar- 
ego w województwie łódzkiem p, Szy 
Mon Tułecki 
Pan wicewojewoda Łyszkowski wras 
© z urlopu dnia 12 lipca rb. 


LICYTACJA SKONFISKOWANEJ 
BRONI 
Dnia 15 czerwca o godzinie 10 przed 
i dniem odbędzie się w województwie 


ro 
wy (rewolwery. strzelby i dubel 


Licytacja Vędzia publiczną, jednak z 
Wykluczeniem udziału handlarzy bronią. 


wę się dowia 


Tymczasem, gdy rodzice narzęczo- 


nej przyjechali do Łodzi, dowiedzieli się 
że narzeczony ich córki ma już w Łódzi 
żonę i dzieci. 

Gdy rodzicę dziewczyny wrócili do 
domu, zrozpaczona narzeczona z zamiła 
rem samobójstwa, napiła się jodyny I w 
stanie ciężkim odwiezłono ia do szpi- 
tala. (b) 


m 


Aresztowanie właściciela domu 
ekspedycyjnego. 


wWdnlu wczorajszym władze poli- 
cyjne aresztowały właściciela goa 
ekspedycyjnego „Express“ przy ul, Za- 
wadzkiej nr. 16, Kaftalego Binenfelda, 


wadzka 11) licytację skonfiskowanej|osądziły go w areszcie do dyspozycji 


prokuratora. 


ORTES LSI ARION E TE AWYZICTYPTESKOCYNKU IKEA 


Beethoven: Symfonja V 


ODROC 

ZENIE ŚWIĘTA SPORTOWE» I 

„Go MŁODZIEŻY SZKOLNEJ, Dziś o g. 8 wiecz. I koncert symfoniczny 
ak ujermy, święto sporto | pod dyr. Teodora Rydera (orkierstra w zwiększonym komplecie (solista Kazimierz 


Binenfeld oskarżony jest o przy» 
właszczenie sobie powierzonego mu to 
waru, a pozatem wpłynęły na niego 
skargi z powodu nięzwrócenia nadaw- 
com pobieranych za ich towar zaliczek. 


IL 


l tono odzieży szkolnej, które wyzna» | Wiłkomirski (wiolonczela), W progranie m. in. BEETHOVEN: Symfonia V. 


 Mrzeni 


esione na dzień 13 b. m. 


koncert włolonczelnwy, Od godz. 7-0] KONCERT POPULARNY pod dyr. Saw Pietruszki. |płatnie 32 kil. 1 


było na dzień dzisiejszy, zostało Wagneri Wagner r- op, „Tristan | lzolda*, Massenat: Uwertura do op. „Phedra” Saint Saens: 


dzał wszystkich, że się powiesi. 


Mąż i Rodzina. 


Kronika policyjna. 


TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO. 


W domu przy ulicy Wiznera nr. 12, 
19-letni Hugo Horn wskutek niepowo- 


dzenia życiowego popełnił samobójstwo 


ARA powieszenie się w jadalnym po- 
oju, 
Horn od dłuższego już czasu uprze- 


(p) 
'FORTUŃSKI NIE MÓGŁ ZDOBYĆ 
FORTUNY. 


Andrzej Kaczmarek, 
przy ulicy PUJ Platter nr. 7, będąc w 
kawiarni Dmochowskiej przy ul. Brze- 
zińskiej 24, został okradziony z portfelu 
w którym znajdowała się większą su- 
ma pieniędzy. 

awiadomiona o powyższem ekspo- 
zytura urzędu śledczego wszczęła ener 
giczne dochodzenie wskutek czego are- 
sztówano Romana Fortuńskiego, który 
na śledztwie pierwiastkowem przyznał 
się do winy, twierdząc, że był chwilo- 
wo bez pieniędzy. (p) 


SKOK Z DRUGIEGO PIĘTRA. 

Henryka Fendler zamieszkała przy 
ul. Tuszyńskiej 7, córka bezrobotnego 
przez nieostrożność wypadła z okna 
drugiego piętra, 

awezwany lekarz pogotowia w sta 
uie bardzo ciężkim przewiózł ją do szpi 
tala Anny Marii. (p) 


TRZY MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA 
KAWALERSKĄ JAZDĘ. 


W dniu wczorajszym został skaza: 
ny na 3 miesiące więzienia Stefan Czaj- 
kowski, woźnica z zawodu, który dnia 
15 stycznia na Qórnym Rynku wsku- 
tek nieostrożnej jazdy przejechał Ma- 
tyldę Sanojcę. 

Oskarżenie wnosił prokurator Her- 
man, bronił mecenas Jasiński, sądowi 
przewodniczył sędzia Zaborowski. (p) 


SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI. 

Podczas przeprowadzinia robót in 
wostycyjnych w pobliżu laski Koinstav- 
tynowskiego uderzony został szpadlem 
w głowę przez pracującego obok robot 
nika 30-letni Stanisław Kowalski. 

Skutkiem uderzenia otrzymał on ra- 
nę ciętą powyżej lewego oka, 

Pierwszej pomocy lekarskiej udzielił 
poszkodowanemu dyżurny lekarz na 
stacji pogotowia. 


WYPADEK PRZY PRACY. 

W fabryce Qrohmana przy ulicy Tatr 
owej nr. 46, 30-letni robotnik Stanisław 
faskółka uległ podczas pracy ogólnym 
obrażeniom ciała. 

Po udzieleniu mu pomócy lekarskiej 
w ambulatorium fabryczinem przęwie- 
A go ną kurację do szpitala św, Já. 
zefa 


zamieszkały 


POTRZEBA POLSKIEJ KSIĄŻKI. 

Przeglądając kolejno książki „Bibljo 
teki Domu Polskiego”, zwróci uwage 
każdego staranny dobór pod względem 
treści | autorów, Z wydanych dotychi- 
czas przez „Bibljotekę” książek widać, 
że redakcja tego ze wszech miar poży- 
tecznego wydawnictwa Wraca baczną 
uwagę na literaturę narodową — i stu- 
sznie, Pogoń za nowościami literackie- 
mi obcemi nie jest wskazana jeśli cho- 
dzi o szerokie warstwy naszego spole- 
czeństwa. Wychowywać i pełne zado- 
wolenie polskiemu czytelnikowi dawać 
może tylko książka polska. 

A zadanie to właśnie spełnia „Biblio 
teka Domu Polskiego" w: zupełności. 


Z ambulatorium czerwonego krzyża 
dla uczącej się młodzieży. Ambulator- 
jum pol. czerwonego krzyża dla: uczą- 
cej się niezamożnej młodzieży w prze- 
ciągu okresu od 15 października 1024 r. 
do 31 maja b, r. udzieliło ogółem porad 
7179. w tei liczbie płatnych po 2 zł. było 
porad 302. nółpłatnych 78, bezpłatnych 
399, araz 148 pacjentów otrzymało bez 
00 gr. tranu. 
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Epokowy film, 


Robotnicy do Francji. 


Kto może wyjechać. 


(g) Robotnicy chcący otrzymać 
pracę we Francji mogą napisać lub zgło 
sił się do najbliszego pastwowego urzę 
du pośrednictwa pracy (P. U. P. P.) z 
zapytaniem, czy jest zapotrzebowanie 
z Francji na ludzi jego zawodu. 

Do Francji sprowadzani są obecnie 
robotnicy rolni, górnicy wykwalifikowa 
ni i niewykwalifikowani oraz robotni- 
cy przemysłowi. 

Odpowiednie P. U. P. P. zgłaszają- 
cych się robotników rejestrują i w ra- 
zie otrzymania zapotrzebowania wzy- 


" wają do stawienia się w dniu oznaczo>- 


nym, następnie zaś wysyłają do punktu 
zbornego w Wejcherowie lub Mys'u 
wicach, gdzie następuje badanie i kla- 
syfikacja. 

Zakwalifikowani zostają jedynie lu: 
dzie zupełnie silni i zdrowi. Robot.icy 
przemysłowi i zórnicy przyjmowani są 
REA do lat 35, zaś robotnicy rolni do 
at 45, 

Każdy robotnik, chcący wyjzchać 
do pracy po za granicę państwa w!rien 
ząopatrzyć się przed wyjazdem de pumk 
tu zbornego we wszystkie dokumicr*a 
potrzebne do uzyskania paszportu za- 
granicznego, a mianowicie: 

1) dowód osobisty, a w razie jego 
nieposiadania, jakikolwiek inny dowód 
tożsamości z fotografją wydany przez 
magistrat lub wójta gminy. ` 

2) metrykę ślubu i urodzenia dzieci, 
jeżeli jedzie z żoną i dziećmi. 

3) pozwolenie na wyjazd P. K. U. je- 
żeli jest mężczyzną w wieku poboro- 
wym tj. od lat 22 do 28. 

Mężczyźni w wieku od lat 17 i pół 
do 23 tylko w wyjątkowych razach o- 
aan pozwolenie władz wcisko- 


ch. 

Podróż do Francji odbywa się mo- 
rzem lub lądem. Transporty robotni- 
ków udających się do Francji morzem 
wsiadają na okręt w Gdyni i po 4-ch 
dniach lądują w francuskich portach 
Hawrze lub Dunkierce; trausporty lą- 
dowe przejeżdżają przez Czechy i Niem 
cy do francuskiei miejscowości Toul. 

Każdy robotnik przewieść może bez 
płatnie 30, a każda rodzina 60 kę. ba- 
cażu. 1 

Koszta przejazdu robotnika, które 
wynoszą 510 franków (około 42 zł.) 
obciążają robotnika. Sumę tę robotnik 
może wpłacić w punkcie zbornym, je: 
żeli zaś tego nie nczyni suma ta zo- 
staje mu potrącona z jego nłacy w ra- 
tach, które nie przewyższają jednej 
dziesiątej zarobku. 

Na mocy zawartych pomiędzy rzą- 
dem polskim a irancuskim szeregu ukła 
dów ustanowiona została również nor- 
ma płac dla robotników polskich we 
Francji 

Najniższa płaca wynosi dla górni- 
ków wykwalifikowanych 18 do 25 fran 
ków, dla gócników niewykwalifikowa- 
nych 13 do 18 franków dziennie, dla 
robotników przemysłowych od 1.25 do 
2.50 fr. za godzinę, dla robotników rol- 
nych 300 fr. miesięcznie i dla robo'mie 
rolnych 250 fr, mies. bez utrzymania. 

W razie nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy robotnik polski korzysta z 
opieki prawodawstwa francuskiego, po 
nadto robotnik rolny zostaje ubezpieczo 
ny przez swoich pracodawców od Wy- 
padków nie przewidzianych przez obo: 
wiązujące obecnie prawa. 


Dziś i dni następnych! 


Nie bacząc na wielki. nakład kosztów 


r 


| Najszlachetniejsze arcydzieło wielkiej sztuki kinematograficznej 


ARE PRUT 2 500 ANR ET 
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„PORTJER HOTELU ATLANTIC” 
W roli głównej: EMIL JANŃNNINGS voi sóws 


Orkiestra symfoniczna pod kier. p. M. SYPNIEWSKIEGO. Passe-partout'y prócz urzędowych i prasowych nieważne. 


RMS ZN PAR AA? Da ESEE ) 


uż 


ny oliwy ay hzoonych ratowników umydłowyc 


dzierży w swych dłoniach „Wyzwolenie.“ 


Dotychczasowe postulaty głodującej inteli- 
gencji są głosem wołającego na puszczy, 


W wypełnionej po brzegi sali związku 
pracowników handlowych i biurowych 
odbył się wielki wiec bezrobotnych pra 
cowników umysłowych, 

Na wiec, na którym miało być złożo 
ne sprawozdanie z dotychczasowych za- 
biegów komitetu organizacyjnego, przy- 
był również poseł Kronig, . 

Ze sprawozdania wynika, że p. woje- 
woda Darowski przychylnie przyjął dele 
gację bezrobotnych, która w pierwszym 
rzędzie skarżyła się na niesprawiedliwe 
obsadzanie pora kontrolerów przy ro- 
botach kanalizacyjnych i w innych inst 
tucjach, gdzie pomija się bezrobotnyc 
pracowników ay acych 'a następnie 
na sprawę zapomóg doraźnych, o które 
tak trudno się doprosić. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad- 
czył, że co do posad przy pracach kana- 
lizacyjnych, to sprawę tę poruszy u mia 
rodajnych czynników i postara się ją za 
łatwić na korzyść bezrobotnych, 

Co się tyczy zapomóg, to p. wojewoda 
wskazał na krytyczne położenie państwa 
lecz przyrzekł zwrócić się do władz cen 
tralnych w tej sprawie, Z następnej częś 
ci referatu wyruka że delegacja bezro- 
botnych zwróciła się następnie do kie- 
rownika P,U.P.P p, Syski, który przy- 
rzekł przesłać memorjał bezrobotnych 
do ministerstwa pracy, zaś w dniu óneg- 
dajszym delegacja udała się do naczelni- 


| ka wydziału optek społecznej przy woje 


wództwię p, Wojciechowskiego. 

P. Wojciechowski zdziwił się, że do- 
tychczas jeszcze nie utworzyła się orga- 
nizacja bezrobotnych pracowników umy 
słowych, gdyż organizacja taka miałaby 
wielki wpływ na różne instytucje w spra 
wach posad dla bezrobotnych. 

Następnie p. Wojciechowski odczytał 
delegacji treść, przesłanego przez niego 
telefonogramu do ministrestw pracy i 
skarbu w sprawie normalnych zapomóg 
dla pracowników umysłowych i w każ- 
dej chwili oczekiwana jest odpowiedź. 

Z kolei udała się delegacja do dowód 
cy okręgu korpusu generała Junga, któ 
ra mu wręczyła memorjał w sprawie po 
sad dla bezrobotnych pracowników umy 
słowych, 

Dowódca okręgu bardzo przychylnie 
odniósł się do tej sprawy i w obecności 
delegacji polecił szefowi sztabu, by przed 


stawił mu listę cywilnych pracowników | K 


i pracowniczek, zatrudnionych w biu- 
rach wojskowych i o ile okaże się, że w 
biurach zatrudnione są krewni bliscy, to 
na miejsce ich przyjęci będą po przepro 
wadzeniu odpowiedniej redukcji człon- 
ków rodziny, bezrobotni pracownicy u- 
mysłowi, . | 

Po sprawozdaniu 
Kronig, 
rządu z zakresu pomocy bezrobotnym i 
wskazywał, że obecna większość sejmo- 
wa nie działa dla dobra klasy pracują- 
cej. ' 


przemawiał poseł 


Wzburzenie wśród obecnych wywoła! M 


ła wiadomość, że w komisji sejmowej 0- 
chrony pracy odrzucono prawo ubezpie- 


tóry przedstawił pracę sejmu i 


czeń na wypadek bezrobocia dla praco- 
wników umysłowych, 


Jest to już nie pierwszy wypadek lek 
ceważenia tych spraw w obecnym sej- 
mie, Jako ilustrację p, poseł Kronig wska 
zał na budżet państwa, gdzie dla mini- 
sterstwa pracy dla potrzeby pracowni- 
ków i robotników wyznaczono 1 proc. 
wszystkich WOW, odczas gdy 35 
proc. całego budżetu idzie na wojsko i 
dalsze olbrzymie sumy — na policję. 

Następnie poseł Kronig zaznaczył, że 

y państwo niema pieniędzy na potrze 
y pracowników umysłowych i innych, 


to urządza się ciągle parady i pochody, 
które pochłaniają pi ak z A TE 


ko zapracowane przez ludność, Już od 
2 lat frakcje lewicowe domagają się pro 
jektu ustawy o zabezpieczeniu społecz- 
nem i regulacji płac pracowników umy- 
słowych, lecz ustawa ta zamknięta jest 
w biurku referenta i nie ujrzała dotych- 
czas światła dziennego. 


Robotnicy otrzymali już ustawę na 
Wypada bezrobocia , lecz w sprawach 
tych toczono w sejmie wielką batalję, 
gdyż prawica przeciwstawiała się tej i 
wreszcie uchwałę przyjęto z poprawką, 
w myśl której z ustawy korzystają tylko 
robotnicy 
ponad 5 robotników przez co tysiące 
pracowników pozbawione dobrodziejstw 
tej ustawy, Również nadaremnie starali 
się posłowie lewicy, by ustawę tę rozsze 
rzyć i na pracowników umysłowych, 


Na posiedzeniu komisji ochrony prac 
za rozciągnięciem tej ustawy BA 
przedstawiciele PPS, NPR., NPP. i koła 
żydowskiego, jednak większą częścią gło 
sów prawicy wniosek ten odrzucono, 


Sprawa jednak nie jest jeszcze prze- 
grana, „ESY? na plenum sejmu może „Wy 
Zzwolenie* głosować będzie wraz z posła 
mi lewicy, 

Obecnie bezrobotni pracownicy umy 
słowi winni sprawę wziąć w swoje ręce 
i wspólnie z międzyzwiązkową komisją 
pracowniczą wpłynąć na sejm i rząd, by 
sprawę pchnąć na nowe tory, 

Po przemówieniu posła Kroniga wy- 
wiązała się dyskusja na temat zorganizo 
wania bezrobotnych pracowników umy- 
słowych i sprawa ta wywołała bardzo 
burzliwą dyskusję, gdyż zwolennicy M. 
P, byli przeciwni nowej organizacji, 
domagając się utworzenia komitetu bez 
robotnych przy międzyzwiązkowej ko- 
misji pracowniczej, inni zaś wskazywali, 
że M, K. P, bardzo mało uczynił dla bez 
robotnych, | 

Przedstawiciele M, K, P., starali się 
dowieść, że mając za sobą szerokie rze- 
sze pracowników, będą mogli stawiać 
czoło zakusom na prawa pracownicze. 
Po dłuższej jednak dyskusji postanowio 
no nie łączyć się z M. K, P. i utworzyć 
organizację oddzielną, jednakże do tego 
czasu odbędzie się wspólnie posiedzenie 
„K,P, na którem opracowany zosta- 
nie memorjał, w celu przedstawienia go 
władzom w Warszawie. (b) 


— 


Dziś i dni następnych! 


z zakładów, zatrudniających |. 


Epokowy film. | 


"WNE 
180 tysięcy złotych - 
wypłacono w ub. tygodniubezr” | 
botnym. kj 
Zarząd obwodowy funduszu bezo: : 
bocia prowadzi obecnie pertraktacje * [' 
z magistratem m. Łodzi w sprawie 24 | 
warcie umowy, na mocy której mag 4 
strat podejmie się wypłacenia zasiłkó* | 
z ramienia funduszu bezrobacia. RÓW% | 
nież magistrat wypisywać będzie ksią M 
ki zasiłkowe bezrobotnym oraz wy% | 
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| 
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Artykuł ten głosi, że nie mogą. w (M 
rzystać z zasiłków rodziny tych ram | 
ników, którzy albo pracują, lub też | 
rzystają z zapomóg, wypłacanych im ERT: 
przez fundusz bezrobocia. NoT 


W tygodniu ubiegłym. wypłaci pri 
zasiłków z tytułu akcji ustawow” | * 
3.785 bezrobotnym sumę 35.444.20 ? fo mk: 

Z tytułu akcji doraźnej korzysth Pe 
15.860 osób, którzy: otrzymali zasili 
na ogólną sumę 146.559.20 zł. = wad 

Z sum tych korzystali jedynie be” | 
botni zamieszkali na terenie mia” | ny 
Łodzi. „Mgła skl 
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Kongres związków zawo” K 
dowych. ERNE M 

W dniu jutrzejszpm rozpoczyna s | ku 
w Warszawie kilkudniowy kongf* | tu 
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Na kongresie, ra który wyjeżdżali | 2a 
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czenia związku tramwajarzy do zwiać | le 

ku pracowników instytucji użyteczń” | sił 

ści publicznej. (b). | 


-O likwidację |zatargu . 1 
w cegielniach. _ | 
Ponieważ zatarg. między właścicież | 


mi cegielń, a robotnikami, nie został w o 
szcze zlikwidowany, odbędzie Si% „ | 


dniu dzisiejszym w inspektoracie pra IB 
konferencja, w celu zawarcia umo | n 
głównej. (b) i! s | k 
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H 4, Przemysii włókienniczego, Zwląz 
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MU wykończalń farbiarni okr. łódzkiego 


aj az Związki zawodowym furbfarn 
ów | dą obkowych w Łodzi; ponadto uwzęlę 
yłb | p lono niezrzeszony, ,Widzewską Mąnu- 


ge | eure“ W okresie 11—15 maja r. b. 

no | gia zatrudniorych rər staików wyvno- 
| "© pracujących w tygućriu. 

| 6 dni 44.429 

| 353% 21.610 


„ | Upadły S.-Kacewicz 


h Na ostatniej sesji rozpatrywał sąd 
mę łowy w Łodzi sprawę upadłości fir 
ky „Kacewicz Endweis i S-ka“, W to- 
łe, rozprawy. ustnej pełnomocnik upad- 
PS0 Samuela Kacewicza, adw. Szwaj- 
x oświadczył sądowi, iż Samuel Ka- 


a 
o 


| tas Owal się zagranicą, wskutek zaś 
| stosowania przez sąd handlowy w 
| „kz ynku do współwłaścicieli firmy: 
| ogqcgcwicz Endwajs i S-ka - przymusu 
T kręblstego, . obawiał się powrócić do 
mit Ponieważ zaś obecność. p. Sa- 
ya Kacewicza jest nieodzowna dla 
1x gulowania spraw upadłości firmy: 
r dog eWicz Endwajs i S-ka* przeto peł- 

„ "Mocnik Kacewiczą prosi sąd o wyda- 
dy Kacewiczowi listu glejtowego. Syn- 
do Masy upadłości przychylają się 
Ją jęglosku adw. Szwajcera, zaznacza- 
d nijak że zgadzają się jedynie na wy 
mi, Kacewiczowi listu glejtowego ter 
owego. Sędzia komisarz p. Herc, 


= CASINO H- 


Ostatnie dni! 


Aktualne zagadnienie społeczne!!! 


MIŁOŚCI 


(Arystokracja małego garnizonu). 


Tragedja w 8-iu wielkich aktach według sztuki 
"= O.E. HARTLEBENA „ROSENMONTAG". 


Rzecz dzieje się przed, wojną w sferach niemieckich ofice- 
 rów—-ludzi, «tórzy uważali się za kastę lepszą iswyższą o 
a reszty społeczeństwa. i 


Ponieważ wyświetlanie obrazu trwa pełne dwie godziny, 


i 10-€j. n 


Do biletów dodaje się bezpłatn. pudełko 
„Pochette Comaedia" zawierające cenne 
- niespodzianki. 


x $ STIZATI ANE o 


Sala mechanicznie wentylowana, ochładzana 
i ozonowana. 


-Orkiestra kameralna pod dyrekcja p. LEONA KANTONU. 
poz | | ] | 
28 proc. warsztatów włókienni- 
=` czych stoi bezczynnie. 
| 20 tys. robotników—włókniarzy jest bez pracy. 


Ankietą | 
zrzeszone w]. 


ZWiięz=| 


znaj lCZ w chwili ogłoszenia upadłości. 


ROZA 


punktualnie o g. 6-ej, S-ej 


Korzystają na przedstawie- 
z biletów ulgowych. 


4 , 5.481 
dł iw 1.965 
22 n 200 
1 dzień 85 ' 
ogółem 73.717 


Zauważy należy, że w okresie po- 
przedzającym narodziny kryzysu, w fa- 
brykach włókienniczych łódzkich pra- 
cowało według danych wydziału siaty 
stycznego 93.224 robotników. Zatem 17 
i pół tysiąca robotników utraciło wsku 
tek przesilenia zajęcie. 

Stan zatrudnienia obecny, porówna- 
ny ze stanem w okresie pełnego uru- 
chomienia (przed kryzysem wyraża się 
cyfrą 71.8 proc.). 


powróci z zagranicy 


x | RAR gdyż sąd handlowy przyznał mu list gleitowy. 


zgadza się również na wydanie Kace- 
wiczowi listu glejtowego, ` 

Z kolei składa raport z swej działal- 
ności kuratorskiej kurator adw. Neu- 
mark, który oświadcza sądowi, iż pen- 
sje pracowników upadłej firmy nie zo- 
stały od szeregu miesięcy wypłacone, a 
to z tego: względu. iż w kasie upadłej 
firmy znajduje się jedynie 1700 zł. go- 
tówką, które kurator złożył do depozy 
tu sądu okręgowego. Wobec czego ku- 
rator prosi sąd o udzielenie mu wska- 
zówek co do postępowania w. sprawie 
uregulowania zaległej pensji pracowni- 
ków upadłej firmy. 

Sąd handlowy. po naradzie wydał de 
cyzję, mocą której postanowił wydać 
upadłemu Samuelowi Kacewiczowi list 
glejtowy. | 


ike „kody Wieczny 


REPUBLIKA 


rozpoczęto z godzinnem opóźnieniem, 
gdyż dopiero o godzinie trzy na dziewią- 
tą zdołało się skompletować jakie takie 
quorum, 

Na wstępie posypał się grad interpe- 
lacji w sprawach dotyczących zwol- 
nienia robotników sezonowych, pozba- 
wienia pracowników miejskich w szpita- 
lach ustawowego dnia wypoczynkowego 
oraz sprzecznych z ustawą wynagrodzeń 
dla członków komisji kontraktowej, 


WYBORY DO KOMITETÓW I KOMI- 
> Pero TECIKÓW. 

Pó załatwieniu wyborów do komitetu 

kanalizacyjnego, rady opieki społecznej 

i miejskiej komisji przeciwalkoholowej, 

przystąpiono do wyborów komitetu budo 

wy pomnika Tadeusza Kościuszki, 


Zupełnie niespodziewanie błaha ta 
sprawa wywołała ożywioną dyskusję pod 
czas której ujawniła się w całej rozciąg- 
łości niezaradność przewodniczącego dra 
Garlińskiego, Nie mogąc zorjentować się 
w sytuacji zarządził on ni z tego ni z 
owego trzyminutową przerwę. 

Przerwa ta jednak nie poprawiła sy- 
tuacji p, Garlińskiego, który gotów był 
nawet rozciąć ten węzeł gordyjski cię- 
ciem miecza — rozwiązaniem posiedze- 
nia, 

W sukurs panu Garlińskiemu przy- 
szedł wiceprezydent Wojewódzki, który 
wyjaśnił przewodniczącemu co czynić na 
leży, 


it WYBORY DO KOMISJI SZACUNKO- 
WEJ DLA WYMIANY PODATKU DO- 


CHODOWEGO, 

Po załatwieniu wyborów do komitetu 
budowy pomnika — rada miejska po- 
wołała do komisji szacunkowej dla wy- 
miary podatku dochodowego na r, 1925 
na wniosek konwentu senjorów na człon- 
ków Biedermana B., Bogdańskiego Ed., 
Kotkowskiego B., Pfeifra Rọ, Speidla A. 
Frydrycha T., Kona Józefa, Herca Ja- 
kóba, Rozenbauma L, Na zastępców Gert 
nera Piotra, Kołodziejskiego M., Kowal- 
skiego J., Dr. Margolisa A., Keniga T., 
Lombarda J., Lutrosińskiego A. Bogu- 
sławskiego K., Bibergala A., Russa B., 
Ordynansa B, 


MATCH NPR, CONTRA PREZ, CYNAR 
SKI, 

Następnie przystąpiono do obrad nad 

sprawą nabycia placu przy zbiegu ulic 


Str. 9 


Komunalny sezon ogórkowy W pelni 


Z muchy robiono wczoraj słonia, a zigieł widły 


Rada miejska upodobniła się wczoraj do sejmu i na 
sali obrad siedziało przeciętnie 10 radnych. 


Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej| Składowej i Skwerowej, pod budowę 


gmachu teatru miejskiego. 

Plac ten za który włściciele jego mał 
żonkowie Suligowscy żądają horrendal- 
nej sumy, został już przez pana Cynar- 
skiego zdatkowany lecz komisja do 
spraw ogólnych na wniosek NPR. uchwa 
liła wywłaszczenie tego placu co pocią- 
gnęłoby stracenie owego zadatku a jed- 
nocześnie byłoby votum nieufności dla 
p. Cynarskiego, 

To też w dyskusji nad tym wnioskiem 


rozegrała się batalja między r. Feiffrem ` 


(NPR) i p, Cynarskim, który wystąpił o- 
stro przeciwko wnioskowi, zmierzające- 
mu do wywłaszczenia tego placu; 

R. Rapalski stwierdził, iż uiszczenie 
ceny żądanej przez właścicieli placu tj 
25 zł, za metr kwadratowy, wpłynęłoby 
zwyżkowo na poziom cen placów, które 
naogół są znacznie niższe. 

W głosowaniu wniosek o wywłaszcze. 
nie placu tego przyjęto, co widząc dr. 
Garliński zarządził powtórne głosowa- 
nie, w którem enpeerowcy udziału nie 
brali, wobec czego wniosek ten upadł. 

R. Rapalski: Za słabo pan przekony: 
wał swych kolegów, panie Fajffer! 


NOWE BRZEMIĘ PODATKOWE, 

R, Fejifer zreferował projekt podatku 
inwestycyjnego na budowę teatru miej- 
skiego, 

Podatek ten ma być pobierany w wy 
sokości 5 proc, wszystkich podatków ko 
munalnych i dodatków komunalnych do 
podatków państwowych w okresie od 1 
lipca 1925 roku do 30 czerwca 1929 r. 
t zn, 4 lat, 

Podatek ten przynosiłby w ciągu te- 
go okresu sumę 2 — 2 i pół miljonów 
złotych, 

Przeciwko wnioskowi temu wystąpił 
r. Holenderski, który stwierdził iż magi 
strat idzie drogą najmniejszego oporu, 
gdyż nie można tworzyć wszystkiego ko- 


sztem obecnego pokolenia, a z drugiej ` 


strony podatek ten nie może być za- 
twierdzony, gdyż podatek inwestycyjny 
może być dokładny jedynie w razie ży- 
wiołowego zniszczenie mienia miejskiego 

W głosowaniu wniosek przyjęto. 

O godzinie wpół do jedenastej przy 
pustej zupełnie sali gdyż z bufetu nikogo 
odgłos dzwonka nie wypłoszył. przystą- 
piono do. dyskusji a raczej do czytania 
numerów paragrafów, statutów organiza 
cyjnych, 

O godzinie 11 į pół posiedzenie zama 
knięto, i atul 


Teatr, muzyka i sztuka. 


m——101— = 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, doskonała, pełna humoru i pi- 
kanterji komedja A. Cana „Wilkołak* 
z pp. Starską, Wołoszczyńską. Dobro- 
wolskim,  Nowakowskim,  Wrońskim, 
Kliszewskim i Fabisiaklem na czele. 

Jutro po raz ostatni o godz. G-ej 
wiecz. specjalnie dla młodzieży, pa ce- 
nach zniżonych, baśń dramatyczna L. 
Rydla „Zaczarowane koło“. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Dziś, jutro i pojutrze świetny gnodli 
bet pod nagwa „Hallo park“. Program 
tworzą: doskonały szkic satyryczny Ruj 
wida „Gabinet ministrów" z pp, Łapiń: 
ską, Krotkem i Mrozińskim, znakomity 
szkic w opracowaniu Rujwida „Mordow- 
nia” urozmaicony śpiewami, tańcami į e- 
wolucjami z pp. Jarkowską, Jakubińską 
Jerzmanowską, Mrozińskim, Magnuszew 
skim, Krellem, Tatarkiewiczem į Żerom 
skim, oraz wzbudzająca wybuchy śmie- 
chu parodja J, Jabłońskiego „Przedsta- 


5 


wienie amatorskie” z pp. Rozwadowiczo 
wą. Święcimską, Szubertem i Zniczem. 


LETNI. TEATR POPULARNY 
Cegielniana 16. 

Dziś+w środę, dnia 10 b. m. o godz, 
9-ej wiecz. po należytym remonci: kry- 
tej widowni wznawia się przedsta vie- 
nie przemiłej, pełnej humoru „Ni. 
touche“. 


KONCERTY SYMFONICZNE 
W HELENOWIE. 

Zwiększony komplet orkiestrowy 
symfonicznego zespołu. muzycznego w 
Helenowie zagra dziś o g. 8 wieca. 
prócz utworów  Masseneta, Wagnera, 
Saint-Saena również Beethovena Sym- 
fonię V. 

Dla melomanów naszego miasta, bę- 
dzie to prawdziwa uczta, to też prze- 
widziana jest zwiększona frekwencja 
na dzisiejszym, drugim koncercie sym- 
fonicznym. 
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Sport u ludów dzikich 


Czarni, czerwoni i 


Nie vinga wątpliwości, że sport jest 
wspólnym dorobkiem całej ludzkości, ho 
wiem uprawiany jest również wśród lu- 
dów dzikich, które rozumieją jego znacze 
nie dla rozwoju ciała, Ten prymitywny 
sport jest niemniej różnorodny od nasze 
go, brak jedynie tych rodzajów, które 
wymagają współudziału maszyn, jak wy- 
ścigi kolarskie i automobilowe, strzelanie 
do celu bronią palną etc, Pozatem wszy- 
stkie gałęzie sportu, poczynające od bie- 
gów i skoków, rzutów i dżwigania, aż 
do igrzysk zimowych, polowania i rybo- 
łóstyya, mają wśród ludów dzikich wielu 
zwolenników, którzy doprowadzają do 
rekordów wprost zdumiewających doła 
sportowe cywilizowanego świata. 

W Sierra Madre w północno = zacho- 
dniem Meksyku zamieszkują Tarahuma- 
rowie, którzy całkiem słusznie uważani, 
są za najlepszych biegaczy na Świecie; 
wprawdzie odznaczają się oni nietyle 
szybkością, ile niezrozumiałą wprost wy- 
trzymałością, 

Taki członek plemienia Tarahumara, 
potrafi przebiec bez przerwy 275 kilo- 
metrów, a stwierdzono po nad wszelką 
wątpliwość, że jeden z tych dzikusów 
przebył 960 kilometrów z ABY do 
Chibuahuą w-ciągu 5 dni, A przytem. 
biegacze żywią się jedynie paloną kuku- 
rydzą 4 wodą. raa 

Biegi sportowe uprawiane są na wiel 
kich konkursach, do których stają szta- 
tety z rozmaitych miejscowości. - 

Bajecznymi szybkobiegaczami i wytr- 
wałymi piechurami są serow ie, nale» 
żący do plemienia indyjskiego, liczącego 
kilkuset ludzi, a wiodącego nędzny ży- 
woł na wysepce w zatoce kalifornijskiej, 
Chłopcy z tego plemienia polują na za- 
jąca w ten sposób, że w trójkę dążą jego 
śladem, otaczają go i chwytają rękoma, 

W ten sam sposób dorośli mężczy- 
¿ni ścigaią jelenia. Jednemu z tych in- 
djan przyrzeczono konia, jeśli go: dogo- 
ni i schwycł na przestrzeni 200 metrów. 


. Koń przebieg obok stojącego spokojnie 


czerwonoskórego w pełnym galopie, a- 
le już na przestrzeni 150 metrów seri 
dogonił go i wskoczył na grzbiet ruma- 
ka, 


Buszmeni również polują na zwięrzę 
ta w ten sposób, że się z niemi ścigają. 
Gonią zwierzę w ten sposób, że pierw- 
szy napędza je zręcznie drugiemu, któ- 
rego po pewnym czasię zastępuje trze- 
ciganie trwa od wschodu do 
zachodu słońca, aż całkowicie wyczer- 
pane zwierzę pozwala się zabić. 

Rzadsze są u ludów dzikich rekor- 
dy w skokach. Zdumiewające rezulta- 
ty osiągają w tej dziedzinie wałusowie, 
zamieszkujący we wschodniej Afryce. 
Do plemienia tego należą wysmukii ol- 
brzymi, wysokości przeszło 2 metry, 
którzy skaczą przeciętnie 2,5 metra, a 
więc o pół metra wyżeł, niż opiewa re» 
kord światowy. 

"Są oni również mistrzami w rzucie 
oszczepem, ale w tym sporcie prześci- 
gaja ich waheliowie, również mieszkań 
cy Afryki. Ich oszczep, posiadający za- 
kończenie grubości szydełka, przebija 
na wylot nietylko ciało uciekającego 
wroga, ale nawet byka. i 

Kolorowe rasy niejednokrotnie do- 
wiodły białej, że są zdolne do niezwy- 
kłych wysiłków sportowych dzięki o» 
dziedziczonej sile | zręczności. 

Na poparcie tego twierdzenia nie 
trzeba przytaczać relacji podróżników, ! 
którzy badali tajemnice Afryki, ale wy»: 
starczy przejrzeć kronikę rozwoju no- 
woczesnęgo sportu, 

Już w 1863 roku indjanin Jelenia Sto 
pa (Bennet) zwrócił uwagę świata, gdy 
mu się udato w godzinnym biegu zwy- 
ciężyć najlepszych angielskich biega- 
czy. 

Indjanin Towanina w 1911 roku na 
2014 konkurentów, przyszedł do met 
plerwszy w biegu „Przez Nowy Jork”, 
a w 1912 roku w 10-kilometrowym bie- 


„REPUBLIKA. 


ce 


SPORTOWE 


żółci rekordmeni. 


gu o mistrzostwo świąta w Sztokholmie 
przybiegł drugi tuż za Koblemainem. 

Indjanin Thorpe wygrał w Sztok- 
holmie pięciobój I dziysięciobój, wykazu 
iar niepojętą wszechstronność, a inne 
„dziecię prerji*, Sokalexis, przybiegł 
na czwartem miejscu w. olimpijskim 
bieru. maratońskim. 

Murzyn Drew był trzykrotnie mi- 
strzem Amerv*ti j około 1913 roku uwa 
żano go za najwyższego sprintera świa 
ta; zawodowy biegacz, indjanin Tom 
Longboat, ustanowił] w 1912 roku swój 
znakomity rekord światowy na prze» 
strzeni 15 mil angielskich; w 1924 roku 
w Paryżu, murzyni Hubbard | Gourdin 
zajęli pierwsze dwa miejsca w skoku 
w dal, skacząc 7,44 i 7,27 metrów. - 

Mulat Edwards, który już w swych 
młodych latach wzbudzał podziw w 
Berlinie, był wielokrotnie mistrzem An 
gli na krótkie dystansy. 

W innych gałęziach sportu »przed- 
stawicieje kolorowych ras również od 
nosili wielkie sukcesy, 


Bokserstwo stało się poprostu do- 


Wa 


AN 


Szef: Pan przyszedł do pracy, panle buchalterze? czem i 
telefonował pan, że jest pan chory i do pracy nie przyjdzie? _ A 

Buchalter: Przepraszam bardzo — omyliłem się. Randkā [i 
była wyznaczona na jutro, a nie ną dzisiaj... ABN 
CRATEVA TEI ZO IE ORO TAAA TAF E 


meran vammaa pa 
Tajemnice podwórz łódzkich |: 
starają się napróżno wyświetlić komisje sanitarne Bi 


W związku z obwieszczeniem, wyca 1 dozór 729 pi 
prak. czarnej rasy. Wśród | cznych bok nem przez magistrat w porozumieniu z Ai 410 s 
serów-murzynów olbrzym Jack John- komisarjatem rządu na m. Lódź, dnia $> 667 % 
ci|son zdobył światową sławę, gdy ode- | 25 4, 1925 r. o zakazie. utrzymywania 6 W 541 
brał australiiczykowi Tommy Burnsowi | posesji w stanie antysanitarnym. poniżej |, St 821 1 
„|tytuł mistrza świata | skutecznie. go Q= podajemy następujące sprawozdanie z 6; sl 772 
bronił w spotkaniu z byłym mistrzem czynności nadzwyczajnych komisii sani r (CR 312 
świata, Jim Jeffriesem. | tarnych, powołanych do kontroli stanu = - T U 
Wśród atletów walczy od lat z wiel | sanitarnego posesji miejskich, od dnia Razen: 4.252 „ę anl 


kiem powodzeńiiem murzyn Anglio, po- 
chodzący z Martyniki. 
W sporcie kolarskim murzyn major 
Taylor zdobył .w 1899 roku tytuł tls 
strza światą j przez długie lata zażywał 
sławy. 
"L, W sporcie pływackim kolorowe ra- 
sy posiadają w osobie księcia Kahana- 
moku z Honolulu przedstawiciela naj- 
wyższej klasy, który w 1912 roku w 
Sztokholmie zdobył. mistrzostwo świa 
ta na przestrzeni 100 metrów,. ustana- 
wiałąc przytem nowy czas rekordowy. 
Murzyn Andrade ze zwycięskiej dru 
żyny footbalowej Urugwayu, jest naj- 
lepszym dowodem, że i w piłce nożnej 
czarna rasa wydała istne fenomeny. 
Gdyby wśród ludów dzikich sport 
i trening uprawiany był również syste- 
matycznie, jak się to dzieje w cywilizo 
wanym świecie, ujrzelibyśmy napewno 
niebawem lekkoatletów, którzyby w 


PODŁ mala TAR, | Z wymessnych ilości, 258 poseki 4 |* 
Skontrolowano w poszczególnych | znaleziono w stanie antysanitaraym tb |". 
dczerach następujące ilości posesji: 6 procent. i 
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HALIOTEKA DÖNU POLSKIEGO |* 


40 groszy 40 


w prenumeracie 


65 groszy 65 
daż dyń kosztuje t i 1 no 
e OPTEN RREY: PAEPUR 0 trabi BawWieralney 100 sinana 


Dotychczas Bibljoteka Domu pakiego drukowała utwory następujących aut 
rów: J. Kraszewskiego, Andrzeja Struga, M. Rodziewiczówny, Ant. Ossendowskieg? 
W. Kosiakiewicza, St Rzewuskiego, E. Słońskiego, M. Smolarskiego, W. Rapackiego: 
A. Qruszeckiego, K, Laskowskiego, Kazimierza Tetmajera į w. in. 
BIBLIOTEKĄ DOMU POLSKIEGO 

jest naprawdę najtańszą książką gdyż kosztuje 

Kwartalnię ( 9 tomów) 3 zł, 60 gr. 

Półrocznie (18 „ )7 p 

Rocznie (36 ; )14 p 4 


z przesyłką do domu wychodzi 3 razy w miesiącu. 


«ałoroczni prenumeratorzy Puszmula w końcu roku ozdobną © 
szafkę na książki darmo, š 


Prenumeratę wpłacać należy na konto P. K, O. M 8779. 
BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO, Warszawa, Nowowiejska 27. S 
Wyciąć | odesłać eo AŚ "AB 
Do Bibljoteki Domu Polskiego | 

Warszawa, Nowowiejska 27. 


Niniejszem zawiadamiam, że dziś, dn, semeion oo przekazem poczt” i 
wym, wpłaciiem na konto 9779 P. K, O. ń 


Zt.. mermant 


jako prenumeratę Bibljoteki Domu Polskiego na kwartat 
(Niepotrzebne skreślić). 


Imię i nazwisko... 
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kozi róg zapędzili wszystkich białych 
mistrzów. Start. 
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19499 000000 pepaes ra e ape ramae Damas w 
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MISCOWOŚĆ NG anire EAIA 
Statuetka ze złota, bronzu I mar. Data 
muru, ofiarowana przez władze 


miejskie w Szkokholmie zwycięg» ETA Z 
sy w krajowym biegu na przełaj IRAD 
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+ | SEPUBLIKA* 
A Łódź 
|: Czerwca 1925 


a. 


przedtnżenie i 


{y skrócenie pensjidyrektorskich? 


nia roboczego, 


W kampanji cukrowniczej 1924-25 
pracowało w Polsce ogółem 76 cukrow 


|iernatywa, nad którą jednak trzeba się zastanowić, |") Z której to liczby: 


M Pisaliśmy już o ofenzywie, jaką rozpo 
JO u nas ze strony przedsiębiorców 
4 ciwko 8-godzinnemu dniowi robocze 

| Nikt nie może jednak zaprzeczyć, że 
34 Kiiężenie naszej produkcji z nadmier- 
Bet kosztów jest obecnie i na miejscu i 
34 a. sale — zupełnie „z drugiego koń- 
l , 
4 Poruszono już w różnych miejscach, 
(zy innemi į sejmie, sprawę nadmier 
"© wynagrodzeń różnych dysektorów 
C tYch przedsiębiorstw przemysłowych 

, Wynagrodzeń zupełnie niewspółmier 
iR th ani do rozmiarów przedsiębiorstw 
h Polsce, ani do płac robotniczych. 
L= tżywano przy tem wyraźnie, że te 
|. "ierne wynagrodzenia dygnitarzy 
ję Pysłowych są n, p. na naszym G. 
gia S jedną z poważnych przyczyn kry 


4 gh à zarazem także jednym z powo- 
iwsń 
ð tam tak ostre formy, 


= | 
b jam ak te nie są bez słuszności 
i A Tozciągnąć je można z G, Śląska na 
liau olskę, 
|.STzemy trzy typowe przykłady: W 
4 | {i wskazano na p. dyrektora Lands- 
a fR & (wyraźnie „per nomen et cogno- 
- BB p do niedawna słynnego dyśnitarza 
R R keji kolejowej wileńskiej, który z 
| |. % jutro został znamienitym fachow 
EN 58 pobiera ogromną pensję. 
|, Tejdźmy na G. Śląsk, Taksamo jak 
y M dzi z p, dyrektorem Landsbergiem, 
A | "u za przykład biorą (nomina, ponie 
o | Me były wymieniane dotąd — sunt 


4781 


| fi dyrektora towarzystwa. „Robur”; 
5 > RESe AA miesięcznej 


Í kę dyrektor zdecydował się z 


że przesilenie obecne przy- 


i 
«i 


I tutaj rozlegają się głosy, że gdy 


tcy złotych miesięcznie, co byłoby 
ti hojnie, to 400 robotników górno- 
kich cierpiących nędzę z: rodzinami, 


Mg ` 
4 | (nę żyć swoje wynagrodzenie do 5 
A EC 
i h 
4 Yby pracować, przysparzając docho 
A | zedsiębiorstwu, A pan ten nie jest 
148 |, tym na G. Śląsku i nie jest jedynym 
4 | "ojem przedsiębiorstwie. 
| lerzemy teraz trzeci przykład — z 


2 day o najmniejszej stosunkowo ; 
7 io 


, lowej skali, bo z Małopolski, Tak- 
0 jak w Łodzi dyrektor Landsberg, a 
Jk > Śląsku dyrektor Robura, tak w 

Mowie jest przykładowo na ustach 
to yw. akc.Zieleniewski. Tam w roku u 


go Ind 
go. ; 


De 
g 

NE 
re 


f 
po 


s, OPrócz pensji dyrekcji, wynoszą- 
K? około 200 tys. zł, Ponieważ fabry- 
ło gy w Krakowie zatrudnia wszystkie 
lm 0 robotników, — więc pensje i tan- 
w dyrekcji równające się płacy 400 
le p SÓW. bardzoby zaważyły na lo- 
Y ‘Pracowników 'tego przedsiębiorstwa 
Ka ienioną dyrekcja nie jest jedyną w 
` Polsce, 
Szystkie te przykłady przytaczamy 


u Nie z różnych dzielnic, aby wyka-|kontowa wahała się między 3 i 6 proc. 


8 f * obraz jest jednakowy w całej Pol 


| D że wszędzie ubiegły rok ciężkiego 
he, 
A ik HE 
p $ ui dyrektorskich, 
| lasem mówiąc, ciekawem było- 
| 5 twierdzenie przez ministerstwo skar- 


wę Czy wszystkie te przedsiębiorstwa | termin składania zeznań o dochodzie do 
bk Odzj, na G, Śląsku, w Krakowie itd | wymiaru państwowego podatku dochodo 


| ly brzymie wydzielające pensje i gra 
-fg "ie ze swoich niewątpliwie docho-. 
|, Wykazały również wielkie i go- 
„AR TWÓJ dochody w swoich zeznaniach 
| m. WYch i czy odpowiednio wielkiej 
AY podatki, | 
| teraz wyobraźmy sobie przez .chwi 


ków fizycznych, 


l tantjemy i gratyfikacje dyrekcji | 
ieh 7 padzorczej wyniosły 400,000 l 
J 


ilepia w przemyśle nie „skrócił'| Przesunięcie terminu składania 


23 cukrowni na ziemiach zachodnizl 
50 cukrowni na terenie b. Króle- 


l RA 1 , iż 
ę (pozwalając unieść się fantazji), że Soad WORYJE 


wszyscy ci dyrektorzy widząc już półło-| 3 cukrownie w Małopolsce. 


ra roku temu, że przesilenie gospodarcze| Czas trwania kampanii był w porów 
rozpoczyna się I staje się coraz DES- naniu z rokiem ubiegłym znacznie 
sze — nagle zaczęli myśleć istotnie w|krótszy, co wobec zwiększonej ilości 
duchu społecznym i obywatelsko — pań |Przerobionych buraków wskazuje na 
stwowym i zredukowali swoje, jak na na dobre i intensywne wyzyskanie war- 


A : * „ |Sztatów. oraz wydan poprawę, w 
sze stosunki prawie królewskie, pensje dziedzinie dowo zaleta do ti 


do zwykłej miary nie gorszych od nich | krowni. Kampanja zaczęła się bowiem 
fachowców zachodnio - europejskich. |w większości cukrowni w terminie 
Pozostawiłoby to w kasach wszyst- | między 7 a 20 październikiem, a zakoń- 


í i siebiorstw | 200a została definitywnie w dniu 27 
piia Ma ZE rega ka w |stycznia, podczas gdy w roku ubie- 
obre kilkadziesiąt miljonów złotych, a |głym kilkanaście warsztatów zakoń- 


łaka suma znacznie złagodziłaby nasze |czyło swą pracę dopiero około 15-go 
przesilenie gospodarcze, i. pozwoliłaby | marca. 

dobrym kilkudziesięciu tysięcóm robotni Obszar plantacji wyniósł w roku 
ków zatrzymać pracę. 1924 ogółem 168.347 ha, z czego na zie- 


} mie zachodndie przypada 80.246 ha, na 
Owi panowie dyrektorzy mogliby toj, Królestwo i Wołyń 80.611 ha, a na 


zrobić tylko przejściowo i, przy popra- | Małopolskę 7.460 ha. 
wieniu się konjunktury, znowu podnieść Pod względem kategorii. plantato- 
odpowiednio hojnie swoje wynagrodze- | TÓW przedstawia się podział następu- 


i i i jąco: 

nia — zupełnie słusznie — za wykazany 1) l t 

zmysł i talent organizacyjny, który umo | tj, Bip ait wielkorolne 111.373 ha 

żliwił przedsiębiorstwom, a więc i całe-| 2) plantacje małorolne 52,022 ha t. |. 

mu przemysłowi polskiemu przebrnąć | 31.0 proc.; 

ciężkie czasy, 3) plantacje fabryczne 4.952 ha t: |. 
Czyż nie jest. to o wiele wdzięczniej- 2,8 proc 


l NE p razem 168.347 ha tj. 100 proc. 
szy temat do dyskusji i łatwiejszy do| Stosunek ten wyrażał AT w kampa- 


przeprowadzenia niż przedłużenie o pół|nji 1923-24 dla plantacji wielkorolnych 
godziny lub o godzinę dnia roboczego | w 66.5 proc., małorolnych 30.6 proc., a 
pracowników fycznych któzy pobiera fi ORAE, 20 POR, ZES O 
ją tak nędzne płace } wskutek tego i tak | tacji małorolnych, nie widać w roku 
nędznie się odżywiają, iż z nich i w cią- bieżącym żadnych zmian. 
gu 10-ciu godzin więcej prodiuktywnej Ogółem zebrano buraków 31 75 760 
pracy nie da się wyciągnąć? ctr. mtr., ti. 186,4 ctr. mtr. z hektara. 
Trzeba przyłem zauważyć, że Porównując cyfry obszaru plantacji 
„Skrócenie“ płac dyrektorskich nie wy- (136.279 ha) oraz zbioru buraków 


z 7, 4.(25,090.338 etr. mtr.) -w kampanji 1923- 
wołałoby tak wielkiego socjalnego iermen |24 z odnośnemi cyframi s” Katnonii 


ii ; 
tu, ponieważ kilkuset inteligentnym dv-|1924-25, stwierdzić można objaw rów 
rektorom łatwiej chyba wytłumaczyć |nomiernego prawie wzrostu obszaru 
istotę przesilenia gospodarczego i ko. |plantacji wyrażającego się w 19.05 
nieczność ofiar, łatwiej zrozumią oni|PTOC: Ze wzrostem zbioru buraków, 
istotę proceay; Jalki! się przytem i od6ywa EB AU że obszar 
— niż parusettysięczna rzesza robotni- | plantacji w roku 1924 osiągnął już 99 


Do tej pory to rozważanie niestety 
było czysto akademickie, Zdaje się le- 
dnak, że nad alternatywną „skrócenia“ 
płac dyrektorskich nasz przemysł bę- 
dzie się musiał także poważnie zastano- 
wić, gdyż w tym kierunku bardzo poważ 
ny nacisk wywiera samo życie. 
- St, Zim, 


X 


A © aka a 4 
CŚIERAJA | 
GOTÓWKA. 


Dolary 5.185 
CZEKI. 

Holandia 288.95 
Louden 25.25 

Nowy Jork 5.185 
Paryz 2550. 

Praza 15001 pał 
Szwaicarja 100.80 


Prywatne dyskonto 
-w Łodzi. 


W prywatnych obrotach dyskonto 
wych daje się w dalszym ciągu Ode rut; 
wać brak pierwszorzednego materjału 
dyskoniowego, co wpływa zniżkowo 
na RORY dyskenta w obrotach prywat- Wiedeń 73.18 
nych. 


„i Włochy 20.75 . 

W dniu wczorałszym portfele pierw | 
szorzędnych firm, które wsktueh res- | PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA- 
trykcji stosowanych przez Bank Pol- STAWNE 
ski, zawędrowały na czarna giełd} dys 
kontowa, dyskontowano według stupy 
2 1 pół do 2 i trzy czwarte proc. 

Przy materiale środnim stopa dys- 


Pożyczka złota 325.35 í siedem ós- 
nrych—326:65 i pół - 325.35 i 7.8 

5 proc. poż. kunwersyjna 46,— 

8 proc. poż. konwersyjna 71. — 

4 i pół proc. listy- zast. ziem. 23-— 
5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza- 
wy 18.15--18.25—17.76 


AKCJE. 


Bank Handlowy 4.75 
Bank Przem 0.28 
Bank Zachodni 1.60 
Cerata 0,46 

Kiiewski 0.10 
Czestocice 1.50 
Cukier 2.30—2.25—2.3 
Firley 0.32—0.31—0.3 
Wegiel 1.90—1.83—1 * 
Nobel 1.65—1.67— L.SS 
Cegielski 0.40 

Lilnop 0.60—0.56 
Modrzejów 3.60—3.40 


Podatek dochodowy. 


zeznań. 
Warsz. kor. „Republiki™ telefonuje: 
Ministerstwo skarbu komunikuje, że 


wego na rok 1925 przez osoby fizyczne, 
spadki wakujące i osoby prawne prze- 
sunięły został na dzień 30 czerwca rb. 
Do tego również terminu odroczony zo- 
stał obowiązek uiszczenia połowy podat- 
ku przypadającego od zeznanego docho- 
du, —) i 


„KEPUBLINA 
Łódź 


KURJER HANDLOWY =. 
Manpanja cukrownicza (024 — 1005 I. 


proc. obszaru przedwojennego, a zbio 

buraków zaledwie 77 proc. OES 
przedwojennej — widocznem jest, iak 
powoli dźwiga się zniszczona wojną 
kultura naszych kospodarstw rolnych. 

Z danych bowiem powyżej przyto- 
czonych wynika, że wydajność roli, 
wziętej w r, 1924 w Polsce jest uprawą 
buraków trwa jeszcze na poziomie o 22 
proc. niższym w stosunku do stanu 
przedwojennego. 

Zawartość cukru w porównaniu w 
kampanji 1924-25 ` burakach wynosiła 
przeciętnie 16,84 proć. 

Cukru wyprodukawaio ości ima- 
sty; ujące : 

1) rafinady 46.344 ton 

2) białego kryształu 277.371 ton; 

3) cukru surowego I rzutu 117.732 t 

4) cukru surowego H rzutu 10.917 t. 

Ogółem w przeliczeniu na biały 
kryształ 439.021 ton, cyfra ta wynosi 
78 proc. produkcji przedwojennej, 2 
jest o 21 proc. wyższą od produkcji ze- 
szłorocznej. à 

‘Z ilości powyższych przeznaczono 
dotąd na eksport 180.000 ton., którą. to 
ilość prawie w zupełności za granicę 
już wywieziono (eksport w poprzed- 
niej kampanji 1923-24 wyniósł 153752 
tony). ) 

O ile chodzi o rynek krajowy, te 
wypada zaznaczyć, że konsumpcja cu- 
kru, która spadła przez czas wojny 
prawie o połowę (z 10—11 kg. na gto- 
wę ludności ma około 6 kg. na głowę 
ludności), a w latach 1920—24 nieznacz 
nie tylko się podniosła, w roku bieżą- 
cym po raz pierwszy od czasów wcjny 
wykazuje znaczniejszy przyrost. Pod- 
czas, gdy bowiem w czasokresie odd 
października do kwietnia 1923—24 xam 
panja osiągnęła tylko cyfrę 87.000 ton. 
rynek wewrętrzny w tymże czaso- 
kresie roku 1924—25 przyjął już 113 
tysięcy ton. 

Przyrost wynosi więc 23 proc., prze 
ciętna cyfra miesięczne kampanji 18,833 
tony. 

Biorąc jednak pod uwagę zwykły 
wzrost zapotrzebowania cukru w mie- 
słącach letnich, liczyć można, że mic: 
sięczna cyfra podniesie się do 20 ty- 
sięcy ton, całoroczna więc kampanja 
wynosiłaby minimalnie do 240.000 ton. 


M. 
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Norblin 0.88—0.89 
Ostrowieckie' 5.—4.78—4.85 
Parowozy 0.54 

Rohn i Ziel. 0.36 

Rudzki 1.33—1.28 
Starachowice 1.60—1.50 


Wulkan 2. 
Zieleniewski 9,75 . 
Żyrardów 7,50-—7,45 
Borkowski 1.15 
Haberbusch 5.75 
Spirytus 2.24—2.30—2.25 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Za 100 złotych polskich: 
N. Jork 19,25 
Zurych 99, 
Praga 651 
Berlin 80,57—80,97 
Gdańsk 99,57—99,83 
Wypłaty na Warszawę 99,52—95,/8 
Wiedeń 136,10—136,60 czeki, 
Gotówka 135,65—136,65 


Pożyczka dolar. w dalr. 62.78 —63.--|Londyn za jeden funt szterlingów 25,25 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Notowano w gildenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 123,346—123,654 
100 złotych polskich 99,57—99,83 
100 dolarów ameryk. 517,35—518,67 
Czek na Londyn 25,21 
Telezn czne wypłaty na Londyn 


25,21 
na Berlin 123,396—123,704 
na Warszawę 99,52—99,78 
na N. Jork 518,25—519,55 


GIEŁDA LONDYŃSKA 
Notowania końcowe: 
| N. Jork 4,86.1/16 
| . Szwajcaria 25,05 
, Francja 98,85 
Praga 164 
Warszawa 25,25 
Niemcy 20,42 
Austria 34 
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Dzielna Ne K ERT |2 


iPrzyjmuje od 8— 


auczyciel gimnaz» 

jum (izraęlita) 
przyjmuje na lei- 
nisko w Benezelinie 


o 


zabrać na wieś, 

Troskliwa opieka 

ris Gia l ale 
t 

Tanlo, bo w prywatnem mieszk. 1 weneryczne. — |publiki" nie ofert w „Repu+ Rabaszkiadwij Men jen 
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w 
Przyjmuje od 8—i2 bli Dzięci*. OE i 
-— cę* k » 
PEETA B=, MIRYPUŁAROKY OCE) NARA e Y | 


mee 
i « wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym „Panora b 
Prenumerata, Republik ma*: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesi ZWYCZAJNE; 8 gr, za wiersz”mili a”! 
, ęcznie, — Z amieje g. mótr. (na stronie 10 szolt). W TEKŚCIE 40 gr. 2 
Żasi ŻE poty b BAT AE zarobię Ogłoszenia: mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI | NADESŁANE 30 gł, za: wiersz mil. (na 4 5? K UB 


Zaręczynowe | ząślu ká 0. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie  drofel, Za twmiaawi AT Ja, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe Y 59 „pros, -Za CH rr) 
Republika“ i „Express Wieczorny” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes, AROW ACUE ogłobshi adi alo adpowiada Droone 10 gr. Poszukiwanie oracy „ Najmniejsze 


Za wydawnictwo „Republika” Sp. z ogr. odp,: Marjan Nusbaum Oltaszewski.—Czelonkami, „Republiki“ 


, Piotrkowska 48,—Tłocznia, Piotrkowska 16—=Redaktor odp. Józeł araa ŚM 


